
7 głosów 
ocaliło rząd Plevena

PARYŻ (PAP)
W związku z dyskusją nad 

preliminarzem budżetowym 
przewidującym nowe ciężary 
podatkowe, rząd Plevena po­
stawił ostatnio sprawę votum 
zaufania.

W głosowaniu rządowi udało 
się z trudem uniknąć kryzysu, 
uzyskał on bowiem zaledwie 7 
głosów większości. Za rządem 
glosowało 254 deputowanych, 
a przeciwko rządowi — 247.

St. Zjednoczone chcą przekształcić ONZ
w narzędzie agresji

Wiceminister WIERBŁOWSKI demaskuje istotne cele
amerykańskiego planu tzw. „akcji zbiorowych"

PARY2 (PAP)
Podczas debaty w Komisji Politycznej nad raportem 

tzw. komitetu „akcji zbiorowych**, szef delegacji pol­
skiej, wiceminister Wierbłowski, wygłosił dnia 5 bm. 
przemówienie, w którym stwierdził m. in.:

Dyskutowany obecnie raport 
tzw. komitetu „akcji zbioro. 
wych” jest szczególnym doku­
mentem w praktyce Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
Nigdy dotychczas chęć prze­
kształcenia ONZ w narzędzie 
polityki Stanów Zjednoczonych 
nie wyraziła się z taką jasno, 
ścią i tak brutalnie, jak właś­
nie w tym dokumencie.

Niektórzy delegaci nie widzą, 
jak pod naciskiem amerykań­
skim następuje przekształcenie 
naszej organizacji, instytucji 
mającej zapewnić międzynaro­
dowy pokój, w instrument woj* 
ny, w narzędzie agresywnego 
bloku atlantyckiego.

Jak wynika z dyskutowanego 
tutaj raportu, komitet „akcji 
zbiorowych" opracował plan 
faktycznego poddania ONZ — 
Stanom Zjednoczonym, jako po­
słusznego narzędzia dla iealizo- 
wania przygotowywanych przez 
rząd Stanów Zjednoczonych 
aktów agresji.

„Plan Achesona" był brutal­
nym atakiem Stanów Zjedno. 
czonych na prerogatyw-- głów­
nego organu ONZ — Rady Bez­
pieczeństwa.

W myśl amerykańskiego pla­
nu, komitet „akcji zbiorowych" 
miał opracować metody obej. 
ścia postanowień Karty tak 
żeby Zgromadzenie Ogólne mo­
gło decydować w sprawach, 
które w sposób nie budzący ża­
dnych wątpliwości leżą w kom­
petencji Rady Bezpieczeństwa 
Komitet „akcji zbiorowych" pod 
dyktandem USA usiłował rewi. 
dować Kartę w tym duchu. Ta­
ki jest faktyczny 6tan rzeczy.

Przygotowanie agresji w Ko­
rei i realizowanie tej agresji 
przez Stany Zjednoczone uprzy­
tomniło pentagonowi, jakie ko­
rzyści daje ukrywanie agresji 
pod flagą ONZ. Przedstawiając 
„plan Achesona", inspirując 
pracę komitetu „akcji zbioro­
wych", rząd Stanów Zjednoczo­
nych pragnął zapewnić sobie 
możliwość używania i nadal 
szyldu ONZ.

Chodzi o to, żeby przy pomo­
cy ONZ, tak jak to jest w wy. 
padku Korei, zmuszać uzależ­
nione od siebie państwa do u- 
działu w projektowanych ak­
tach agresji.

Oto właściwy sens tych po­
stanowień raportu komitetu 
„akcji zbioiow vch", gdzie mowa 
jest o przekazaniu dowództwa 
ONZ jednemu państwu. Jeżeli 
zaś idzie o możliwość przekazy­
wania dowództwa ONZ grupie 
państw, to chociażby z odpo­
wiedzi nadesłanych przez u- 
czestników paktu atlantyckie, 
go wynika ja^no, o jaką grupę 
państw chodzi. Państwa te wy­
rażają gotowość oddania Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
tych sił, które zostały już od­
dane do dyspozycji organizacji 
paktu atlantyckiego.

Stawia to piękna zaiste per. 
spektywę przed ONZ. Pokój i 
bezpieczeństwo międzynarodo­
we strzeżone ma być przez 
Wehrmacht, odbudowywan* 
przez Stany Zjedn. Stany Zjed­
noczone pragną posłużyć się 
przy realizowaniu swych pla. 
nów podboju świata żądzą od. 
wetu generałów hitlerowskich 
i samurajów japońskich, a 
wszystko to miałoby się dziać, 
według życzeń rządu Stanów ____ _ _
Zjednoczonych, pod firmą ONZ. menty, w chwili obecnej rosną
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Przyjrzyjmy się obecnie bli­
żej raportowi tzw. komitetu 
„akcji zbiorowych". Komitet ten 
podjął inicjatywę'’ zastąpienia 
komitetu sztabu Rady Bezpie­
czeństwa przez nową, jeszcze 
jedną nielegalną instytucję, ma­
jącą za zadanie przygotowanie 
i prowadzenie operacji wojsko, 
wych pod patronatem Zgroma­
dzenia Ogólnego.

To, o co jednak pokusił się 
komitet „akcji zbiorowych" zo­
stało już uwzględnione w Kar­
cie.

Artykuł 106 przewiduje szcze­
gółowo środki, które należy 
podjąć w okresie przejściowy n 
aż do chwili utworzenia s’ł 
zbrojnych Narodów Zjedno­
czonych, podległych Radzie Bez­
pieczeństwa. Artykuł 106 za­
wiera postanowienia prze;ścio. 
we w sprawię bezpieczeństwa 
i ustala, że cz'teiv mocarstwa, 
które podpisały deklarację w 
Moskwie dnia 30 października 
1943 roku oraz Francja będą 
porozumiewały się z sobą oraz 
w razie potrzeby również z in­
nymi członkami ONZ w celu po. 
dejmowania wspólnych działań, 
potrzebnych dla utrzymania 
międzynarodowego pokoju 1 
bezpieczeństwa. Nie ma zatem 
powodu, by tworzyć nowy or­
gan lub znajdować nowe tym- 
czasowe środki. Tylko chęć o* 
bejścla zasady ścisłej współ­
pracy i porozumienia wielkich 
mocarstw może tłumaczyć pró­
bę tworzenia takie| nielegalnej 
instytucji o charakterze korni* 
tetu sztabowego przy Zgroma* 
dzeniu Ogólnym.

Stany Zjednoczone usiłował/ 
opanować komitet sztabowy u- 
raz wykorzystać go dla swych 
agresywnych celów. Na prze­
szkodzie stanęła zasada jedno, 
myślności oraz ścisły związek 
komitetu sztabowego z Radą 
Bezpieczeństwa.

Celem Stanów Zjednoczonych 
było więc utworzenie komitetu, 
w którym USA miałyby wpływ 
decydujący i który zawsze był­
by po ich stronie. Z tego powo­
du Stany Zjednoczone wysuwa­
ją koncepcję komitetu eksper. 
tów wojskowych przy sekreta­
riacie oraz komitetu sztabowe­
go przy Zgromadzeniu Ogól­
nym, gdzie, opierając się na po. 
słusznej im większości, będą

TYCHY (PAP)
Roboty przy budowie no­

wego, socjalistycznego mia. 
sta Tychy, dzięki fiarnej i 
wytężonej pracy załóg robot­
niczych i personelu tech- 
nicznego, postępują szybko 
naprzód.

Zasięg prac budowlanych 
obejmuje coraz szerszy ob­
szar. Wykonano już blisko 
200 000 m‘ wykopów P°d 
fundamenty.

Na potężny wielohektarowy 
plac budowy codziennie przyby- 
waiją setki wagonów materia­
łów budowlanych. Dźwigają »ię 
w górę ogromne gmachy nowe­
go pięknego miasta. Tam gdzie 
niedawno jeszcze wykonywano 
roboty ziemne i kopano funda-_ _ i_  _  

mogły wykorzystać te instytu­
cje dla swych agresywnych 
celów.

Delegacja polska pragnie 
podkreślić, że udział w tego ro­
dzaju paktach i planach jest 
sprzeczny z członkostwem w 
ONZ, próba zaś stworzenia w 
ONZ organów, które mogą stać 
się pomocne dla agresywnych 
planów, godzi w samo istnienie 
Organizacji i jest skierowane 
przeciwko interesom pokoju 1 
bezpieczeństwa.

Zdaniem delegacji polskiej, 
wszelka próba przerzucenia na 
inny organ Narodów Zjedno­
czonych kompetencji przyzna­
nych wyłącznie Radzie Bezpie­
czeństwa, jest nielegalną próbą 
rewizji Karty. Taką próbą jest 
w szczególności raport komite­
tu ..akcji zbiorowych". Raport 
komitetu ,.akcji zbiorowych" 
nie tylko cofa nas do okresu 
niesławnej Ligi Narodów. Ra­
port komitetu „akcji zbioro­
wych" uderza frontalnie w naj­
istotniejsze podstawy ONZ.

Dlatego też, Jeśli chcemy 
przywrócić Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych rolę, Jaka 
była Już wyznaczona w 1945 r. 
w San Franclsko, musimy przy­
wrócić Radzie Bezpieczeństwa 
rolę centralnego organu czuwa­
jącego nad najistotniejszymi 

Amerykańscy szpiedzy 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Dnia 7 bm. przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie rozpoczyna się proces 
szpiegów nasłanych do Polski przez wywiad amerykański; 
Tadeusza Głuchowskiego, Wacława 
Falkusa, Edwarda Długosza

Akt oskarżenia stwierdza, 
że imperializm amerykański, 
dążąc do wywołania nowej 
wojny światowej, usiłuje ma­
sowo nasyłać do Polski i in­
nych krajów demokracji lu­
dowej dywersantów 1 szpie­
gów. Są oni werbowani m. 
In spośród zbiegłych z Pol­
ski zdrajców Ojczyzny, re­
krutujących się z elementów 
kryminalnych 1 ludzi krań­
cowo zdemoralizowanych, po­
zostających pod opieką rządu 
USA lub podporządkowanych 
mu organizacji w rodzaju 
IRO, bądź też z polskich fa­
szystowskich grup, pozostają­
cych całkowicie na żołdzie

kompleksy wielopiętrovzvch bu. 
dynków.

Budowa Tych stała się tere­
nem szlachetnej ry waliza-jd 
między wszystkimi zespołami o 
uzyskanie najlepszych wyni* 
ków, o przyspieszenie terminu 
oddania budynków do użytku.

W chwili obecnej na terenie 
nowo wznoszonego miasta trwa­
ją w pełnym toku roboty przy 
budowie 27 dużych bloków 
mieszkalnych. W bieżącym roku 
zostanie oddanych do użytku 
robotników około 1600 i b. 30 
budynków zostanie wykonanych 
do końca bież, roku w stanie 
surowym.

Przy budowie socjalistyczne, 
go miasta Tychy robotnikom 
pomagają nowoczesne maszyny 
Znaczna ich część to urządze­
nia produkcji radzieckimi. 

zagadnieniami pokoju 1 bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Dlatego też należy zlikwidować 
komitet „akcji zbiorowych".

Z tych też względów delega­
cja polska popiera wniosek ra­
dziecki, który domaga się roz­
wiązania komitetu „akcji zbio­
rowych" oraz najszybszego 
zwołania posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa zgodnie z artyku­
łem 28.

Wniosek radziecki zawiera 
też bardzo ważne postanowie­
nie dotyczące sytuacji w Korei. 
Sprawa zakończenia działań 
wojennych w tym kraju jest 
zagadnieniem niezmiernie waż­
nym. Dlatego słuszne Jest, aby 
główny organ Narodów Zjed­
noczonych uczynił wszystko, 
by przywrócić pokój 1 dopro­
wadzić do ostatecznego zakoń­
czenia działań wojennych w 
Korei.

Drogę wskazuje w tym wy­
padku rezolucja przedstawiona 
przez delegację radziecką. De­
legacja polska uważa, że tą 
drogą należy pójść i za wnio­
skiem tym głosować winni cl 
wszyscy, którym naprawdę za­
leży na zmniejszeniu napięcia 
międzynarodowego i przyczy­
nieniu się do utrwalenia po­
koju.

i
Korwela, Eugeniusza 

Ryszarda Kuzubskiego.
anglosaskim. (IRO — tzw. 
Międzynarodowa Organizacja 
Uchodźców — agentura im­
perializmu amerykańskiego, 
została utworzona, aby pod 
pozorem pomocy uchodźcom, 
werbować ich do niewolniczej 
pracy w krajach kapitalistycz­
nych oraz do szplegowsko- 
dywersyjnej działalności na 
rzecz wywiadu USA).

Do tej kategorii ludzi na­
leżeli oskarżeni zatrzymani 
na terenie Polski w okresie 
od października do drugiej 
połowy grudnia 1951 r., w 
czasie wykonywania zbrodni­
czych zleceń swych amery­
kańskich mocodawców.

SYLWETKI SZPIEGÓW
Oskarżony Głuchowski 6 

czerwca 1951 r. zbiegł z kra­
ju 1 udał się do zachodniego 
sektora Berlina. Zameldo­
wawszy się Jako „ucieki­
nier z Polski", zostaje skiero­
wany do obozu IRO z pole­
ceniem zgłoszenia się w tzw. 
„Komitecie pomocy uchodź­
com z Polski" przy Karolln- 
ger Platz 6, będącym w isto­
cie szpiegowską placówką 
wywiadu amerykańskiego.

W „Komitecie pomocy uchodź­
com z Polski" Głuchowski został 
natychmiast przesłuchany przez 
kierownika tej szpiegowskiej pła. 
cówki mjr. Puka, przez oficera 
angielskiego oraz przez rezyden­
ta wywiadu amerykańskiego — 
Andrzejewskiego.

Oskarżony . przekazał wówczas 
posiadane przez siebie wiadomo­
ści o Polsce z dziedzin gospodar­
czych i wojskowych oraz zrela­
cjonował swą przeszłość polity- 
czną, opowiadając szczegółowo 
o swej bandyckiej działalności 
w Polsce. W 1945 roku, wcho­
dząc w skład działającej na Lu- 
belszczyźnie b?ndy NSZ „Ciche 
go", Głuchowski uczestniczył w 
szeregu napadów bandyckich, po

ponad 596 milionów osób 
podpisało apel Światowej Rady Pokoju
HAGA (PAP)

Sekretariat Światowej Rady Pokoju ogłosił komu­
nikat o przebiegu kampanii zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju w sprawie zawar­
cia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami. Komunikat stwierdza, że do 1 stycznia 1952 
roku zebrano ogółem 596 302 298 podpisów pod tym 
apelem. Z liczby tej na poszczególne kraje przy­
pada:

Albania — 865 885 podpi­
sów, Alger — 120 000 pod. 
pisów, Niemcy (referendum 
ludowe przeciwko remilita- 
ryzia-cji i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego) — 
16 700 000, Argentyna — 3 
miliony, Australia — 90 000 
Austria — 871 021, Belgia — 
409 092, “
Boliwia 
3 miln., 
Kanada 
500 tys., Chiny — 344 530057, 
Cypr — 103 824, Kolumbia
— 25 000, Korea — 7 047 821, 
Costa«Rica — 34 000, Kuba
— 850 tysięcy, Dania —
128 278, Egipt — 100 tysięcy, 
Hiszpania — 400 tysięcy,
Finlandia — 50 tys., Francja
— 10 milionów, Anglia —? 
833 tysiące, Grecja — 36 725, 
Gwatemala — 100 tysięcy, 
Holandia — 342 598,' Wę. 
gry — 7 148 000, Indie —

Burma — 129 830,
— 8500, Brazylia — 
Bułgaria — 5 627 000,
— 270 000, Chile -

344 530057,

Komisja Ekonomiczna ONZ
przyjęte rezolucję polską

i sprawie rozwoju krajów gospodarczo zacofan ych
PARYŻ (PAP)
W piątek Komisja Ekonomiczna Zgromadzenia Ogól­

nego wznowiła dyskusję nad rezolucją polską w spra­
wie rozwoju gospodarczego krajów zacofanych.

W

Poprzednia debata wykazała, 
że kraje zacofane nie mogą wy­
korzystywać swych zasobów 
surowcowych i żywnościowych 
w interesie własnego rozwoju 
gospodarczego. Zasoby te — 
jak stwierdziło wielu mówców 
— eksploatowane są przez mo­
carstwa imperialistyczne, które

rozbiciu bandy NSZ ukrywał się 
do maja 1951 r. na terenie woj. 
szczecińskiego, posługując się 
fałszywymi dokumentami na na­
zwisko Adama Góreckiego.

W wyniku tych przesłu­
chań zaproponowano Głu­
chowskiemu wstąpienie do 
amerykańskich kompanii war­
towniczych. Oskarżony otrzy­
mał odpowiednie dokumenty 
1 w oczekiwaniu na komisję 
werbunkową przebywał na te­
renie obozu „IRO" mieszczą­
cego się przy Kurfuersten- 
strasse 115.

Tam też nawiązał znajo­
mość ze współoskarżonym 
Wacławem Korwelem, przed­
wojennym podoficerem lot­
nictwa, który w maju 1951 r. 
zbiegł z Polski do Niemiec 
Zachodnich.

Osk. Korwel, w maju 1951 
r. znalazł się w Berlinie Za­
chodnim 1 po zgłoszeniu się 
w misji brytyjskiej przekazał 
urzędującym ,tam oficerom 
angielskim szereg Informacji 
szpiegowskich, m. In. doty­
czących lotnictwa.

Korwel został następnie przez 
misję brytyjską skierowany do 
obozu „IRO", gdzie rezydent wy: 
wiadu amerykańskiego Andrze­
jewski zaproponował mu 2 
nież wstąpienie <V» służby w a- 
merykańskich kampaniach 
towniczych.

W czerwcu ub. roku Korwel ze- 
tknąt się z mjr. Pukiem. W roz­
mowie z nim wyraził zgodę na 
prowadzenie roboty szpiegow­
skiej w kraju.

W lipcu 1951 r. na terenie Ber­
lina Zachodniego osk. Głuchow­
ski, za pośrednictwem mjr. Pu. 
ka, skontaktował się z agentem 
wywiadu USA „Emilem", który 
zobowiązał go do wyjazdu z po. 
wrotem do Polski w celu prze­
prowadzenia nielegalnego prze­
rzutu z Łodzi do Berlina Zachod­
niego niejakiego ,,E)ego“.

Głuchowski otrzymał od „Emi­
la" fałszywe dokumenty oraz 
pieniądze na koszty podróży.

Do wykonania tego 
Głuchowski zwerbował 
Korwela.

Jako wynagrodzenie ___
zdrajcy mieli otrzymać od „Emi 
la“ po 1.000 dolarów.

(Ciąg dalszy na sir, 2)
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I 700 tysięcy, Indonezja — 
609 163, Irak — 20 tysięcy, 
Iran — 1 961 198, Izrael — 
354 159, Włochy — 16 milio­
nów, Japonia — 6 milionów, 
Liban — 200 tysięcy, Me. 
ksyk — 300 tysięcy, Mongo­
lia — 633 877, Norwegia — 
30 tysięcy, Pakistan — 14 
tysięcy, Paragwaj — 16 ty. 
6ięcy, Peru — 55 788, Polska
— 18 053 000, Porto - Rico
— 20 tysięcy, Portugalia — 
40 tysięcy Rumunia —
II 060 141, Syjam — 152 531,
Szwecja — 265 tysięcy,
Szwajcaria — 61 800, Syria
— 265 tysięcy, Czechosłowa.
cja — 9 020 522, Transjorda- 
nia — 22 tysiące, Triest — 
80 tysięcy, Tunis — 130 ty. 
s:ęcy, Unia Południowo- 
Afrykańska — 5 tysięcy,
ZSRR — 117 669 320, Urug. 
waj — 216 .tysiący, Wene­
zuela — 45 tysięcy, Vietnam
— 7 532 378 podpisów.

dążą do zapewnienia sobie ta­
nich surowców i żywności oraz 
rynków zbytu dla swoich towa­
rów. Niepomyślny wpływ na 
gospodarkę krajów zacofanych 
wywarł również wyścig zbrojeń 
prowadzony przez USA i nie* 
które państwa zachodnio-euro­
pejskie oraz tworzenie przez 
nie zapasów surowców strate­
gicznych.

Uwzględniając powyższy stan 
rzeczy projekt rezolucji pol­
skiej podkreśla, że bogactwa 
naturalne krajów gospodarczo 
zacofanych winny być wykorzy­
stywane zgodnie z interesami 
narodowymi tych krajów.

Projekt rezolucji polskiej do­
maga się stworzenia warunków, 
umożliwiających krajom zacofa­
nym nabywanie urządzeń tech. 
nicznych w zamian za wywożo­
ne przez nie surowce.

Rezolucja polska zaleca 
członkom ONZ zbadanie moż« 
liwości zawarcia długotermino­
wych układów handlowych, 
przewidujących dostawę krajom 
zacofanym maszyn i urządzeń, 
niezbędnych dla ich gospodar­
czego rozwoju. Układy te nie 
powinny zawierać poza normal- 
njvmi warunkami handlowymi, 
gwarantującymi m. in. wzajem, 
ne dostawy, żadnych warunków 
gospodarczych i politycznych, 
które by naruszały suwerenne 
prawa krajów zacofanych. Nie 
powinny one również zawierać 
warunków, sprzecznych z pla­
nami rozwoju gospodarczego 
tych krajów.

Projekt rezolucji polskiej za­
leca, aby Zgromadzenie Ogólne 
"V ezwało kraje zacofane do pod­
jęcia — zgodnie z ich interesa­
mi narodowymi — niezbędnych 
kroków przeciwko ujemnym na­
stępstwom wyścigu zbrojeń dla 
ekonomiki tych krajów, m. in. 
kroków, które przyczyniłyby się 
do rozwoju przemysłu i rolnic­
twa narodowego, zachęcały do 
inwestowania kapitała narodo­
wego i wykorzystywania zaso. 
bów narodowych oraz gwaran­
towały obronę produkcji krajo­
wej przed rujnującą konkuren­
cją obcą.

❖
Komisja Ekonomiczna Zgro. 

madzenta Narodów Zjednoczo­
nych zatwierdziła w sobotę je­
dnomyślnie projekt rezolucji 
polskiej w sprawie rozwoju 
krajów gospodarczo zacofanych. 
Rezolucja polska uchwalona zo­
stała głosami wszystkich 40 
członków komisji, obecnych na 
posiedzeniu,



warcia traktatu pokojowego i 
w konsekwencji wycofania 
wszystkich wojsk okupacyj­
nych! Wszystko dla Niemiec, 
dla pokoju, demokracji i nie­
podległości!

BERLIN (PAP)
Kierownictwo Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) 

wraz z członkami KPD w Bundestagu i w Landtagach 
skierowało do wszystkich członków parlamentu bonn- 
skiego oraz parlamentów krajowych w Niemczech Za­
chodnich list, w którym zwraca uwagę na katastrofalne 
następstwa, jakimi grozi poHtyka wojenna Adenauera 
i Schumachera.

Wbrew woli olbrzymiej więk, 
szóści narodu niemieckiego, 
który pragnie pokoju, wbrew 
ustawie konstytucyjnej republi­
ki federalnej 1 beiz zgody parla­
mentu federalnego — stwierdza 
list — kanclerz federalny Ade^ 
nauer, kładąc swój podpis na 
komunikacie paryskim, dokonał 
„anschlussu" Niemiec Zachód’ 
nich do systemu agresywnego 
paktu atlantyckiego.

Polityka nakreślona w „ukła­
dzie ogólnym" zmierza wprost 
do rozpętania noweij wojny, 
którą mieliby prowadzić Niem­
cy w imię urzeczywistnienia 
awanturniczych i zbrodniczych 
planów imperialistycznych, pla-. 
nów, których autorami «a mo­
nopoliści amerykańscy i zacho- 
dnio-ni endeccy.

Podczas gdy każdy patriota 
niemiecki dąży do przywrócenia 
jedności Niemiec i gdy wszyst­
kie zdrowe siły narodów walczą 
o jednolite, demokratyczne, ipo» 
kój miłujące i niezawisłe Niem­
cy — Adenauer i stojące za 
nim koła pogłębiają rozbicie 
Niemiec przy pomocy wspom­
nianego układu.

Lud nasz może odzyskać wol» 
ność narodową tvlko w tym wy* 
padku, Jeżeli na podstawie trak­
tatu pokoóowego przywrócona 
zostanie niepodległość Niemiec 
nie ograniczona żadnymi spe­
cjalnymi prawami mocarstw 
obcych i jeżeli z Niemiec wy, 
cofane zostaną wszystkie woj« 
«ka cudzoziemskie. Ale kanclerz 
federalny Adenauer podpisał 
porozumienia, w myśl których 
republika bonnska przekształca 
się w protektorat Imperializmu 
amerykańskiego.

Z „układem ogólnym" — poda 
kreślą dalej list — związany 
jest nierozerwalnie plan Schu­
mana, którego ratyfikacja przez 
Bundestag przewidziana iest na 
10 1 11 stycznia. Jest rzeczą o» 
czywistą, że przyjęcie planu 
Schumana oznaczać będzie rów* 
nież zaaprobowanie tego ukła­
du. Plan Schumana zmierza do 
odrodzeń i a przem yslu zb roń e - 
niowego w Niemczech Zachód, 
nich, aby włączyć go do poten­
cjału wojennego Stanów Zjed­
noczonych. Drogą utworaenda 
europejskiego kombinatu cięż­
kiego przemysłu ma powstać 
baza mihtarno-ekonomiczna dla 
agresywnego sojuszu atlantyc* 
kiego. Plan Schumana — to spi­
sek przeciwko pokojowemu 
rozwojowi Niemiec, to groźba 
dla pokoju 1 bezpieczeństwa 
narodów.

Zastanawiając się nad kon­
sekwencjami polityki Adenau. 
era i Schumachera autorzy listu 
piszą:

Włączenie Niemiec Zachód* 
nich do systemu ag esywnejo 
paktu atlantyckiego, zwiększe­
nie wojsk okupacyjnych, wy­
ścig zbrojeń i planowane utwo- 
rżenie armii najemnej dopro- 
wadzi szybko do ruiny przemy­
słu pokojowego, do braku wszy­
stkich towarów konsumcyjnych, 
do spadku stopy życiowej mas 
ludowych j do wszystkich in* 
nych następstw gospodarki wo> 
ijennej, których nasz naród do­
świadczył w niedawnej prze­
szłości. Remikltary.zacja ozna. 
cza wojnę.

Zwracając 6ię następnie do 
członków parlamentu bonhskie* 
go i zachodnio-niemieckich par­
lamentów krajowych, autorzy 
listów oświadczają:

Kaidy « Was staje przed ko= 
nieczr.ością powzięcia decyzji: 
albo razem i Adenauerem 1 
Schumacherem drogą pogłębia­
nia rozbicia Niemiec, przeciwko 
zawarciu traktatu pokojowego, 
drogą wiodącą do faszyzmu, 
wojny i katastrofy narodowej 
— albo drogą pokojowego roz­
wiązania żywotnych problemów 
naszego narodu, drogą porożu- 
mienia między Wschodem a Za­
chodem Niemiec, ażeby prze­
szkodzić remilitaryzaoji i woj­
nie.

Precz r. awanturą polityczną, 
która grozi potworną klęską! 
Precz tz rządem Adenauera! Żą­
damy natychmiastowego zwoła­
nia narady ogólnoniejnieckiej 
dla przeprowadzenia wolnych 
demokratycznych wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego. Żą­
damy jak najrychlejszego za«

y Ii 1
1 

,1

w języku rosyjskim
MOSKWA (PAP)

Nakładem czasopisma „Ogoniok" 
Ukazały się wiersze wybrane Wła­
dysława Broniewskiego w rosyj­
skim przekładzie Żywowa, Arcy- 
mowdcza, Ługowskiego, ~ “
skiego i innych.

Czukow.

osk.

r. Falkus 
został 

gmachu

■loiia iiiftii ilwii stolemo 
kontynuowanie nauki

Worowadzenie stałych badań lekarskich młodzieży
WA/2SZAWA (PAP)
W celu umożliwienia mło­

dzieży zagrożonej gruźlicą kon­
tynuowania studiów na wyż­
szych uczelniach utworzono w 
4 ośrodkach 
kraju t. zw. 
demlckie.

Placówki 
dogodne warunki mieszkanio­
we, należytą opiekę lekarską 1 
odpowiednie wyżywienie, stwa­
rzają dogodne warunki do kon­
tynuowania nauki dla tych stu­
dentów, którzy przyjęci zosta­
li na uczelnię pod warunkiem

akademickich w 
półsanatorla aka-

te, zapewniając

przełożonych wynagrodzeale pie­
niężne.

1 grudnia 1951 r. Falkus 
otrzymuje nowe polecenie po­
legające tym razem na prze­
wiezieniu do Polski większej 
sumy pieniędzy oraz instruk­
cji szpiegowskich, utrwala­
nych na mikrofilmach dla 
kierowników placówek szpie­
gowskich. tzw. „punktów in­
formacyjnych". W Berlinie 
Dahan przekazał oskarżonemu 
120 000 zł, 2 aparaty foto­
graficzne dla dokonania zdjęć 
szpiegowskich oraz mikrofilm 
z materiałami szpiegowskimi. 
Falkus przybył do Polski w 
nocy z 6 na 7 grudnia 1951 
roku.

W niemal identyczny spo­
sób wykorzystał agresywny 
wywiad amerykański oskarżo­
nego Długosza. Długosz — 
b. andersowlec 1 członek mi- 
kołajczykowsklego PSL — 
zbiegł z Polski w kwietniu
1949 r. i przebywał w obo­
zie IRO w Salzburgu, gdzie 
przekazał amerykańskim wła­
dzom obozowym wiadomości 
szpiegowskie. Przez cały 
rok 1950 oskarżony pełnił 
służbę w amerykańskiej kom­
panii wartowniczej w okolicy 
Monachium, po czym w 1951 
r. został zwerbowany do pra­
cy w wywiadzie przez szefa 
wywiadu na Polskę z ramie­
nia tzw. „rady politycznej" 
Władysława Furkę. Furka 
poinformował wówczas oskar­
żonego o właściwej działal­
ności „rady politycznej" Jako 
ekspozytury wywiadu amery­
kańskiego.

Długosz przechodzi szczegóło­
we przeszkolenie szpiegowskie, 
po czym 1 października 1951 r. 
otrzymuje od Furki polecenie 
wyjazdu do Polski w celu pro­
wadzenia roboty wywiadowczej. 
Oskarżony, udając się do kraju, 
został przez Furkę zaopatrzony 
w instrukcje wywiadowcze na 
mikrofilmach, środki chemiczne 
dla posługiwania się utajonym 
pismem, 6 zegarków szwajcar­
skich, przeznaczonych na wyna. 
grodzenie dla zwerbowanych 
szpiegów, truciznę i pistolet z a- 
municją dla " ’ 
terroru oraz 
ty 1 większą

Również
— kryminalista karany za 
kradzież, jest zbiegiem, na 
słanym przez wywiad amery­
kański z powrotem do kraju 
w celu prowadzenia antypol­
skiej, szpiegowskiej roboty.

Kuzubski zbiegł w czerwcu
1950 r. z kraju do amerykańskie­
go sektora Berlina, gdzie zareje­
strował się w biurze IRO przy 
Konofischerstrasse 24, jako „u- 
ciekinier z Polski". Po wypeł. 
nieniu ankiety IRO, Kuzubski 
został umieszczony w Berlinie 
przy Rotenburgstrasse 13. w obo. 
zia grupującym zbiegów z kra. 
jów demokracji ludowej.

Następnego dnia po przybyciu 
do obozu został on wezwany do 
biura IRO. gdzie pofcbhie jak i 
intóyra zdrajęcin, zaproponowa. 
no mu wstąpienie do amerykan.

dokonywania aktów 
fałszywe dokumen. 
sumę pieniędzy.

1 osk. Kuzub?’ I

Nagrody pieniężne
i odznaczenia 
dla pracowników 
szczecińskiej DOKP

Z okazji nowego roku ponad 
tysiąc pracowników szczeciń­
skiej DOKP otrzymało nagrody 
pieniężne za wybitne osiągnię­
cia w pracy w 1951 roku.

30 przodującym kolejarzom 
przyznano odznaki „Przodowni­
ka Pracy". Najwybitniejsi przo­
downicy pracy i racj onalizato­
rzy odbędą w najbliższym cza* 
sie na koszt ZZK wycieczkę 
krajoznawczą do Krakowa, No­
wej Huty, Oświęcimiu, i Zako­
panego.

pozostawania pod stałą opieką 
lekarską.

W półsanatorlach znajdują 
się odpowiednio wyposażone 
gabinety lekarskie, aparaty 
Roentgena i wszystkie Inne u- 
rządzenia, pozwalające na 
przeprowadzanie koniecznych 
zabiegów i okresowych badań. 
Dyżuruje tu stale lekarz, który 
ma pod swą opieką wszystkich 
mieszkańców półsanatorlum.

Jako dalszy ' etap opieki 
zdrowotnej nad młodzieżą aka­
demicką, wprowadzone będą w 
najbliższym czasie stałe, okre­
sowe badania lekarskie.

1951 r. na po­

sklch kompanii wartowniczych 
w Niemczech Zachodnich, w któ­
rych następnie pełnił służbę do 
maja 1951 r.

W lipcu 1951 r. Kuzubski na- 
wiązał na terenie Monachium 
kontakt z agentami wywiadu a- 
merykańskiego: “
berkiewiczem i 
rzy zwerbowali 
wywiadzie.

W grudniu 
lecenie „Lucjana", Kuzubski 
zaopatrzony w fałszywe do­
kumenty 1 pieniądze udał _»ię 
do kraju w celach szpiegow­
skich, m. In. dla zorganizo­
wania meliny agentom, któ­
rych „Lucjan" kierował do 
Polski.

Wszyscy oskarżeni w cza 
sie swej szpiegowskiej służby 
pobWali systematycznie wy­
nagrodzenia.

Edmundem Ku- 
„Lucjanem", któ. 
go do pracy w

Paryż, w styczniu
W niecałe sześć tygodni po 

swej pierwszej wizycie, pan 
Adenauer^znów zaszczycił swo­
ją niemiłą obecnością stolicę 
Francji. Gęsty rój policjantów 
mundurowych i tajniaków na 
paryskim dworcu wschodnim 
świadczył wymownie, że pan 
Pleven nie zapomniał listopa­
dowych manifestacji ludu pa­
ryskiego i pragnął tym razem 
oszczędzić ..dostojnemu gościo­
wi" spotkania z prawdziwymi 
uczuciami patriotów francu­
skich.

Pan Adenauer przyjechał w 
roli akuszera na jeden z naj­
trudniejszych dyplomatycznych 
porodów w historii kapitali­
stycznej Europy. Potworek 
zwany >,armią europejską", no­
szący oficjalnie imię „planu 
Plevena“, a w rzeczywistości 
poczęty w cceluściach amery­
kańskiego Departamentu Sta­
nu — nie może ujrzeć światła 
dziennego, pomimo skompliko­
wanych zabiegów chirurgicz­
nych.

Pan Adenauer powrócił do 
Paryża, mając w kieszeni ci­
chą zgodę rządu francuskiego 
na utworzenie zachodnio-nie- 
mieckiego ministerstwa spraw 
wojskowych. Ponadto Niemcy 
mają dostarczyć „armii euro­
pejskiej" generałów, jakkol­
wiek początkowo była mowa 
tylko o niemieckich dowód­
cach batalionów.

Wszystkie dotychczasowe 
spotkania dyplomatów zachod­
nich nie zdołały przyspieszyć 
narodzin armii europejsk;ej- 
Jeszcze w czwartek reakcyjni 
komentatorzy paryscy zapew­
niali,. że obecne spotkanie w 
Paryżu będzie ..decydujące",

ttti sMi ca swa itijiis
Nie można się dziwić napiętej ciszy, która zapanowała w sali 

paryskiego Pałacu Chaillot podczas ostatn:ego przemówienia 
ministra Wyszyńskiego. Albowiem delegat radziecki -w prze, 
mówieniu tym pokazał w całej nagości zbójeckie plany impa- 
nalistów amerykańskich, gotujących wojnę napastniczą i usl* 
łojących zawczasu zaopatrzyć swe agresywne działania W 
podrobioną etykietkę „akcji ONZ".

Na przykładzie Korei m nister Wyszyński wykazał jak wy-* 1 
<Ląda owo oszustwo. Niezależnie od faktu, iż uchwała Rady 
Bezpieczeństwa w tej sprawie jest bezprawna, USA usiłują w 
dalszym ciągu wmawiać w opinię publiczną, iż wszystkie o. 
krucieństwa, spustoszenia, mordy i inne zbrodnie popełniane 
w Korei przez wojska interwencyjne Mac Arthura i Ridg- 
way'a są rzekomo „akcją ONZ". Min. Wyszyński bez trudu 
udowodnił, że zbrodnie te są dziełem tylko 8 państ-w i chociaż 
sterroryzowana i skorumpowana przez Waszyngton tzw. ame­
rykańska większość w ONZ nie ma odwagi otwarcie potępić 
agresiji amerykańskiej, to przecież — w rzeczywistości nie 
udziela jej poparcia.

(Dokończenie ze str. i)
Równocześnie Głuchowski

I Korwel na terenie obozu 
„IRO" nawiązali kontakt z 
członkami blałogwardyjskiej 
placówki wywiadu amerykań­
skiego, działającej pod nazwą 
„Komitetu pomocy uchodźcom 
z Rosji", a mieszczącej się w 
amerykańskim sektorze Ber­
lina przy Giselestrasse.

Oskarżeni udzielali szpie­
gom blałogwardyjskim, wy­
stępującym pod pseudonima­
mi „Doktor", „Dzladko" 1 
„Ellsabeth" interesujących 
ich informacji, m. In. o moż­
liwościach poruszania się 
agentów na terenie Polski.

„Dzladko" dał Głuchow­
skiemu zadanie szpiegowskie 
do wypełnienia w Polsce 1 po­
informował Głuchowskiego, 
że placówka białogwardyjska 
w Berlinie prowadzi akcję 
dywersyjną przeciw ZSRR 1 
krajom demokracji ludowej, 
którą centralnie kieruje de­
partament stanu USA.

Również 1 do tej „roboty" 
Głuchowski wciągnął swego 
wspólnika Korwela. 18 llpca 
1951 r. przystąpili oni do re­
alizacji otrzymanych zadań 
szpiegowskich.

Podobnie kształtowała się 
szpiegowska kariera 
Eugeniusza Falkusa.

W marcu 1951 
po ucieczce z Polski 
przesłuchany w 
„IRO" w Zachodnim Berlinie 
przez urzędujących tam funk- 
cjonarluszów wywiadu ame­
rykańskiego CIC 1 w tym sa­
mym czasie na terenie obozu 
dla uchodźców nawiązał kon- 
takt z kierownikiem amery­
kańskiej placówki szpiegow­
skiej w Berlinie, tzw. „rady 
politycznej" — Stefanem Da- 
hanem.

W czasie kolejnych spotkań z 
Dahanem, które miały miejsce 
w tej samej szpiegowskiej pla­
cówce, zwanej „Komitetem po­
mocy uchodźcom" przy Karolin- 
ger Platz, Falkus przekazywał mu 
informacje szpiegowskie.

Równocześnie Dahan zwerbo­
wał Falkusa do szpiegowskiej 
pracy kurierskiej w Polsce.

W oczekiwaniu na szpiegow­
skie zadania 1 przygotowywanie 
fałszywych dokumentów, Falkus 
zostaje w międzyczasie wykorzy­
stany przez amerykańskich ofi­
cerów do służby w kompanii 
wartowniczej nr 3847, stacjonują­
cej w miejscowości Muenstór.

We wrześniu Falkus otrzymał 
od współpracowników Dahana — 
Stanisława Mroza ps. „Minister" 
1 „Ojca Jana" polecenie przygo­
towania się do natychmiastowe­
go wyjazdu do Polski w celu 
przerzucenia na zachód osób u- 
krywających się pod Raciborzem. 
Falkus otrzymał na ten cel fał­
szywe dokumenty oraz odpowie­
dnią sumę pieniędzy.

Po wykonaniu otrzymanego za. 
d.-ńia i z^ojetiin po powrocie do 
: ■ -lec Zachodnich sprawozda-' 
ma, Falkus otrzymał od swych!

Ale — jak stwierdził minister Wyszyński — agresorzy 
przywiązują wielką wa.ę do politycznego, psychologicznego i 
symbolicznego znaczenia, jakim byłoby naklejenie etykiety 
„ONZ" na przyszłych, planowanych p>rzez Waszyngton aktach 
agresji, Minister Wyszyński przytoczył odpowiedzi udzielone 
przez naczelnego wodza armii atlantyckiej, generała Eisenho. 
wera tygodnikowi „Paris-Match" w sprawie organizacji szta­
bu paktu atlantyckiego, Z odpowiedzi tych wynika, że sztab 
Eisenhowera opracował plany działań wojennych pod Lenin­
gradem, w południowej Rosji, Austrii i na Węgrzech. Czy 
może być ^dobitniejszy dowód, że armia atlantycka przygoto. 
wu-e się do agresji? I tej właśnie agresji dyplomaci amery­
kańscy w ONZ usiłują zapewnić etykietkę „akc’i obronnej 
ONZ na rzecz pokoju". Obrona poko u" drogą działań wojen­
nych na terytoriach ZSRR, Węgier i Austrii!

Tak więc podpalacze świata zostali przychwyceni za rękę 
w chwili planowania zbrodni. Nawet najbardziej ślepy czy ła­
twowierny człowiek musi przekonać się, że cała gadanina o 
„niemieck.m wkładzie w obronę Europy" •— jest zwyczajnym 
oszustwem, mającym zasłonić fakt, iż zachodniomiemieckie 
dywizre i b. hitlerowscy generałowie mają pod kierownic­
twem imperialistów amerykańskich podjąć dalszy ciąg krwa­
wego dzieła Hitlera.

Jasne jest, że właśnie los Hitlera i jego kohort nie wróży 
niczego dobrego amerykańskim naśladowcom „wafata z Berch- 
tesgaden". Ale minister Wyszyński wykazał w swym prze, 
mówieniu, że już dziś, w okresie agresywnych przygotowań 
Waszyngtonu, m:ędzy uczestnikami zbrodniczej koalicji atlan­
tyckiej zapanowały ostre sprzeczności. Min. Wyszyński wska­
zał, że plan Schumana jest spiskiem Stanów Zjednoczonych z 
Niemcami Zachodnimi, Francją j kilkoma innymi państwami 
zacnodnio - europejskimi, spiskiem wymierzonym przeciwko 
Wielkiej Brytanii w celu ostatecznego wyparcia ;ej z handlu 
międzynarodowego. A przecież Wielka Brytania ma stanowić 
jeden z głównych filarów atlantyckiego spisku przeciwko po­
kojowi. „Świadczy to o sprzecznościach między Arglią a Ame- 
ryką, oraz Anglią a Francją, o sprzecznościach, które rozsa­
dzają od wewnątrz obóz imperialistyczny. W tvm właśnie 
tkwi, panowie, źródło wszystkich waszych trudności" -— 
stwierdził minister Wyszyński.

Obnażywszy istotę planów agresywnych imperializmu ame­
rykańskiego i wykazawszy iłabóść rozdzieranego sprzeczno­
ściami obozu atlahtyck ego, minister Wyszyński zaproponował 
konkretne środki w celu zmnaeszenia napięcia mrę.Izy narodo­
wego, a mianowicie — natychmiastowe zwołanie Radv Bez­
pieczeństwa przede wszystkim w celu zakończenia działań 
wojennych na Korei i doprowadzenie do skutku rokowań o 
rozejm i pokęj w tym umęczonym kraju.

Konsekwentnie pokojowe, konkretne i uczciwe propozycje 
radzieckie raz jeszcze odniosły zwycięstwo moralne nad obłud­
nymi, zakłamanymi frazesami amerykańskich imperialistów i 
ich popleczników. Niezależrre od tego czy amerykańska „ma­
szynka do głosowania” spełni znowu rozkazy Waszyngtonu, 
projekt rezolucji radzieckiej ma za sebą poparcie setek miko- 
nów ludzi na całym świecie i żadne podstępne chwyty dyplo­
matów amerykańskich nie potrafią zdjąć z nich kainowego 
piętna, jakim naznaczyła ich miłująca pokój ludzkość.

J.W.

nowa

(Telefonem od korespondenta API)
a już w piątek „Monde" i kon 
tynentalne wydanie „New York 
Herald Tribune" uprzedzały, 
że konieczna będzie
konferencja „sześciu", przed 
lizbońską konferencją atlan­
tycką 2 lutego, którą Amery­
kanie określili jako „termin 
ostateczny". Po tym terminie 
— grozi reakcyjna prasa fran­
cuska — w razie braku armii 
europejskiej, Stany Zjednoczo­
ne przystąpią do jawnej i ofi­
cjalnej odbudowy Wehrmach­
tu.
-Ta dewaluacja spotkań dy­

plomatycznych w atlantyckim 
obozie świadczy niewątpliwie 
o rosnącej dysproporcji między 
apetytami i planami agreso­
rów a ich realnymi możliwo­
ściami. Pozornie główna trud­
ność dotyczy zagadnienia 
wspólnego budżetu j suweren­
ności narodowej. Schuman, 
Adenauer i de Gasperi wyra­
żają zgodę na wyrzeczenie się 
suwerenności ich państw, w 
dziedzinie wojskowej, w przy­
szłej „europejskiej" władzy 
.obronnej". Natomiast mady 
Belgii, Holandii i Luksemburga 
powołując się na przeszkody 
konstytucyjne, udają nieprze­
jednany sprzeciw wobec ogra­
niczenia suwerenności narodo­
wej i zamiast fuzji sił zbroj­
nych proponują koalicję woj­
skową, która byłaby w istocie 
tylko nowym wcieleniem nie­
boszczyka „paktu brukselskie­
go" z tą „drobną" różnicą, że 
tym razem głównym partne­
rem byłyby .». Niemcy Zachod­
nie. Plan „armii europejskiej" 
w redakcji Beneluxu prowa­
dzi Katem wprost do odbudowy 
Wehrmachtu. W redakcji fran 
cuskie.j zresztą — również. 
Naciskany przez Amerykanów 

pan Schuman zaproponował 
plan ■ kompromisowy", polega­
jący na wprowadzeniu „okresu 
próbnego". Jasne, że po upły­
wie okresu próbnego — jak 
wskazuje sama nazwa — zain­
teresowane państwa a zatem 
i Niemcy Zachodnie mogłyby 
wycofać swe siły zbrojne z 
„armii europejskiej". Tak cey 
owak za Renem wstaje z gro­
bu widmo' Wehrmachtu. Przy­
gotowywany na wiosnę 1952 r. 
w Niemczech Zachodnich kon­
gres byłych esesmanów, Który 
wymienia oficjalne sprawo­
zdanie trze<h zachodnich mo­
carstw okupacyjnych, wskazu­
je, żę nowemu Wehrmachtowi 
nie zabraknie , wypróbowane­
go" politycznego kośćca.

Koniec końców konferencja 
trwała o 24 godziny dłużej, niż 
przewidywano. Wobec rozbież­
ności między państwami Bene- 
luxu i pozostałymi partnerami, 
wyłoniła się konieczność-., no­
wej konferencji sześciu, którą 
postanowiono zwołać na drugą 
połowę stycznia. Nie pomogła 
nawet osobista interwencja 
pana Eisenhowera, który noc­
ną porą przybył na Quai d’Or- 
say w galowym mundurze i z 
orderami. Nie zdołał on jed­
nak wymusić na rządach Be- 
neluxu Zgody na wspólny bud­
żet wojskowy.

Na razie pan Adenauer mu- 
siał zadowolić się wysłucha­
niem w niedzielę uroczystej 
mszy w katedrze Notre Damę, 
modląc się zapewne o zbawie­
nie duszy swego poprzednika 
na fotelu kanclerskim oraz o 
pomyślność Wehrmachtu, po 
czym wrócił do Bonn, skąd za 
kilkanaście dni przypuszczal­
nie znów będzie musiał pofa­
tygować się do Paryża.

Charles Magnier
GŁOS
WIELKOPOLSKI
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WYRÓŻNIENIE PRACY 
POZNAŃSKIEGO UCZONEGO
Znana w świecie naukowym po­

stępowa, zainicjowana przez prof. 
Jojiot-Curie instytucja „Narodowy 
Ośrodek Badań Naukowych {Cen­
trę Nationa 1 da la Recherche 
Scientifiąue) w Paryżu ■wyróżniła 
pracę naukową z zakresu literatu­
ry francuskiej współczesnej zna­
nego na terenie poznańskim ro- 
Juansisty, dr. Alfonsa Zamacha, wy­
bitnego znawcy języka i literatu­
ry francuskiej. Pierwsza cześć wv- 
rożnionej pracy naukowej dr. Za- 
racha ukazała się obecnie drukiem 
w napowaźnie.jszym wydawnic­
twie naukowym w Paryżu Presses 
Universitaires ós France, finanso­
wana całkowicie przez wymienio­
ną wyżej instytucję naukową pt. 
Bibliographie Barresienne, str. VII 
i 358,

Jedną z największych atrakcji sta nowi przejażdżka

W krainie dziecięcej radości

10 TYS OSÓB 
NA WCZASACH

najpiękniejszych ośrod­
kach Dolnego Śląska przebywa 
obecnie na wczasach ponad 10 
tys. ludzi pracy z całej Polski.„podziemną" k lejką. Mali pasażerowie „Metra" pełni radosnej emocji oczekują 

odjazdu wagonika
4-KILOMETROWY 

RUROCIĄG CIEPLNY
W dniu 3 stycznia br. na 

Marszałkowskiej Dzielnicy
Mieszkaniowej W Warszawie 
zakończono montaż pierwszego 
4-kilometrowego odcinka sieci 
rurociągów cieplnych oraz dwu 
kotłowni, zasilających 7 nowo- 
wzniesionych bloków.

ŚLIMAKI „JADĄ 
DO FRANCJI

tych
w

2530 OBIEKTÓW 
SPÓŁDZIELCZYCH

W roku ubiegłym CRS .Sa­
mopomoc Chłopska’ uruchomi­
ła 2530 nowych obiektów spół­
dzielczych. W roku bieżącym 
nakłady inwestycyjne będą 
wyższe o 63 proc.

PIĘKNY CZYN
Uczniowie Państw. Liceum 

terynaryjnego 
siąc grudzień 
przygotowanie 
wvch. W tym 
dział 24 uczniów, 
szkodzone lub wykonali nowe ta­
blice anatomiczne, a także różne 
przyrządy. Uczniowie zbudowali 
również prosektorium w godzinach 
pozalekcyjnych. Wartość ich prac 
przekracza 12 tysięcy zł.

We- 
mie- 

na
we Wrreśni 

przeznaczyli 
pomocy rauko- 

,,czynie" brało u- 
Nanrawiali u-

Przodownicy nauki witają Nowy Rok

NOWA SZKOŁA W OPATÓWKU
Piękną ozdobą Opatówka w po­

wiecie kaliskim jest nowowybudo- 
wana szkoła podstawowa. Miesz­
czą się w niej słoneczne klasv, 
gabinet fizyczny, sala świetlicowa, 
sala gimnastyczna oraz obszerna 
biblioteka. W nowej, szkole uczy 
się już ponad 700 uczniów. Prace 
budowlane wvkonali robotnicy Za­
rządu Budowlanego nr 10 w Kali­
szu.

Składki 
za obowiązkowe 
ubezpieczenia

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Poznaniu 
przystąpił z dniem 2 stycznia 
br. do poboru składek za obo- 
wią zko we ube np i ecz e n i e bu­
dynków, ruchomości rolnych i 
domowych oraz ziemiopłodów 
od gradobicia.

Składki te winni właściciele 
i użytkownicy ube-pieczonych 
budynków oraz gospodarstw 
rolnych wpłacać w Prezydiach 
Gminnych Rad Narodowych w 
Inspektoratach PZUW lub do 
rąk upoważnionych poborców.

Od terminowego zapłacenia 
składek uzależniona jest wy­
płata odszkodowań, w szczegół 
ności za szkody gradowe. Do 
nieuiszczonych w wyznaczo­
nym terminie należności pob!e- 
rana będzie opłata za zwłokę 
Nadto opieszali płatnicy nara­
żają się na dodatkowe koszty 
egzekucyjne.

Płatników wzywa się do 
sprawdzenia czy ich budynki o- 
raz mienie ruchome i ziemio­
płody umieszczone zostały w 
rejestrze poborowym na lok 
1952. (tir)

£2dy mali goście przestęomją I 
próg pięknie udekorowane­

go, pachnącego świerkowym 
larem hallu szkoły TPD-owskiej 
przy ul. Szamarzewskiego w 
Poznaniu, witają je pełne głę­
bokiej i tkliwej serdeczności 
słowa Prezydenta: „Dzieci, cała 
Polska na was czeka, jesteście 
naszą nadzieją, chcielibyśmy, 
abyście były naszą dumą i chlu­
bą...". A gości tych jest wiele 
Setki drobnych ftóp przekuwa­
ją się codziennie tędy, obok ka­
miennej tablicy i setki par cie­
kawych, szczerych oczu za- 
trziymufą się przez chwilę na 
wyrytym tu, do nich skierowa­
nym napisie...

Gmach szkolny odmienił o- 
statnio swe codzienne, poważ­
ne, naukowe oblicze. W nim 
właśnie — jak w wielu innych, 
podobnych placówkach na tere­
nie całego kraju — zorganizo­
wano z inicjatywy Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci — imprezę nowo­
roczną. Powitanie nowego roku 
—■ przeznaczone dla najlep­
szych dla młodych przodowni­
ków nauki i 
Poznania i

I

pracy społecznej z 
województwa

przybrało rozmiary doprawdy 
imponujące.

Trzy kondygnacje budynku, z 
trzynastoma różnelj wielkości 
pomieszczeniami — od zwy­
kłych sal szkolnych do obszer­
nej sali gimnastycznej i dużej 
auli — przystosowano dekora­
cyjnie do charakteru imprezy i 
oddano do dyspozycji dzieciom 
Opiekę zaś nad tą wielką, dzie­
cięcą gromadą powierzono 24 
osobowemu personelowi in- 
s t ruk t or sk o-p edago gicznemu.

*
Barwny, roześmiany diziecię- 

cy tłum objął w posiadanie te­
ren zabawy. Dwa razy w ciągu 
dnia zmienia się skład osobo­
wy uczestników imprezy — na­
strój jednak, pełen radosnego 
podniecenia i emocji, pozostaje 
bez zmian, a wszystkie osobli­
wości i atrakcje — tak dobrze 
pomyślane przez organizatorów 
— cieszą się stale jednakowym 
z ainteT e so wa nie m.

Bo 1 czegóż tu nie maf
Nad loter:ą książkową po 

chylającą się w nacięciu przy­
brane kolorowymi czapeczkami 
główki dziecięce. Będzie,

Ale wygrana jest! obiad w Belwederze oraz śnia 
dardę lub kolację.

W ciągu ostatnich 10 dni, 
przez lokale zabawowe szkoły 
TPD-owskieij przesunęło się o- 
koło 8 tysięcy dzieci z miast, 
miasteczek i wsi wielkopol­
skich. Ci — po których spo­
dziewamy się, że staną sie na­
szą dumą i chlubą, spędzili tu , 
wśród artystyczinie wykona­
nych dekoracji, w miłej, bez­
troskiej atmosferze parę nieza­
pomnianych godzin na zabawie 
i rozrywce.

Te jasne, radosne chwile po* 
zo,staną im na zawsze we
wspomnieniach dzieciństwa. Te­
go dzieciństwa, które my, dorośli 
chcielibyśmy w naszej ludowej 

nich, 
(ia) 1

...ta sala nie _ ___ _______ ______
trzeba jej bowiem wykazać ch ■ ćby w zdobywaniu punktów na 

ogromnej tarczy

bez powodu nosi nazwę sali zręczności — niemało

C7y

nie będzie? 
rzeczą nieuniknioną, nie ma bo- ■ 
wiem losów pustych i każdy 
z grających odchodzi stąd tri­
umfalnie z wartościową książ­
ką pod pachą.

Zręczność swą j sprawność i 
wypróbować można w inne; 
sali — złowienie rybki w za­
improwizowanym jeziorze, czy 
przejście przez równoważnię z 
przeszkodami w postaci dzwo­
neczków i butelek — nie test 
rzeczą łatwą...

Do sali zabaw i tańca za wie 
z:e nas „metro" — prawdziwe, 
sunące podziemnym korytarzem 
i połyskujące światłami elek­
trycznych lamo. A tam, w salt 
tanecznej wokół choinki przy­
branej białymi gołąbkami, prze­
winą się przed nami pary kra­
kowiaka, kujawiaka lub troja­
ka...

Jakże ciekawym jest pokój z 
mapą planu 6-letniego. Trochę 
tylko namysłu, parę chwil za­
stanowienia i już zgadnąć łat­
wo, gdzie się mieszczą stocznie 
a gdzie kopalnie węgla, gdzie 
pracują huty i gdzie ruszyły 
nowe fabryki samochodów...

Ale dorćero w 6 a li baśni pa- 
mile najbardziej podniosła i 
na-bard iej tajemnicza atmosfe­
ra. Stwarza te bvć może pizy-! 
ćmior-e, dvrkretne oświetlenie t 
mćekkte 
cichutko 
gromada 
zapewne

Ojczyźnie uczynić dla 
szczęśliwym i spokojnym.

I

W 
„Las" 
do Francji 
ków jadalnych, 
czek, zebranych w lasach no- 
wotomyskich. Ślimaki te zaku­
pione zostały od ludności w 
okresie jesiennym i znajdowa­
ły się w specjalnej bazie w 
Nowym Tomyślu. Do chwili za­
padnięcia w sen zimowy kar­
mione one były otrębami 
pszennymi i odpadkami wa­
rzyw.

dniach 
Poznaniu 

transport 
tzw.

Centrala 
wysłała 

ślima- 
winni-

WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ
W Nowym Sączu otwarta 

została wystawa sztuki ludo­
wej nowosądecczyzny Wysta­
wa ta obrazuje bogatą kulturę 
ludową tego powiatu.

Systematyczne pagłębianie wiedzy rolniczej
ZWi sza ra

NIEBEZPIECZNY ZAKRĘT ONZ
API)(Telefonem od korespondenta

Paryż, w styczniu
W czwartek rano nie pozosta­

ło ani śladu z ospałego nastroju 
powakacyjnego, który jeszcze w 
środę panował w pałacu Chaillot. 
Urzędniczka sekretariatu, która 
wydaja dziennikarzom karty wstę­
pu na salę obrad poszczególnych 
komisji, rozkłada ręce z bezrad­
nym uśmiechem .. Na ławach pra­
sowych w Komitecie Politycznym 
zabrakło miejsc. Przemówienie 
Wyszyńskiego wypędziło nudę, 
która wiała ze wszystkich kątów 
pałacu Chaillot po kilkunastodnio- 
wych zimowych feriach. Wielki 
sezon ONZ rozpoczął się na nowo.

W czasie przemówienia Wyszyń­
skiego nie było słychać na sali 
zwykłych pogwarek i chrząknięć: 
delegaci, publiczność, dziennikarze 
rozumieli, że tym razem stawka 
jest bezprzykładnie wysoka. Ze 
chodzi o samo istnienie międzyna­
rodowej instytucji.

Wyszyński powiedział głośno to, 
co po cichu przyzna je wielu pro 
amerykańskich delegatów, zwal­
czających tezy radzieckie. To, co 
— jak wyraził się pewien postę­
powy dziennikarz amerykański — 
byłby powiedział sam Roosevelt, 
gdyby był świadkiem ataków wła­
snych następców na swe dzieło.

Tak zwany „plan Achesona" o- 
pracowany przez „komisję akcii 
zbiorowych" i przedstawiony w 
Komitecie Politycznym w formie 
projektu rezolucji złożonego przez 
Australię, Belgię, Brazylię, Kana­
dę, Francje, Filipiny. Turcję, W. 
Brytanię, USA, Wenezuelę i Jugo­
sławię, zmierzał w istocie do pod­
ważenia najważniejszej podstawy 
ONZ, jednomyślności pięciu wiel­
kich mocarstw w Radzie Bezpie­
czeństwa. Stany Zjednoczone prag­
nęłyby w sprawach pokoju i woj­
ny pozbyć się hamującej ich agre-

sywne plany zasady „veta". Chcia 
łyby one przekazać najważniejsze 
uprawnienia Rady Bezpieczeństwa 
Zgromadzeniu Ogólnemu, gdzie 
dysponują mechaniczną większo­
ścią.

„Projekt Achesona'' zastępując 
zasadę jednomyślności pięciu mo­
carstw w Radzie Bezpieczeństwa 
grą amerykańską, „maszynka do 
głosowania" w Zgromadzeniu O- 
gólnym — prowadzi do ostateczne­
go porzucenia przez ONZ oli na­
rzędzia pokojowej współpracy róż­
nych ustrojów. Stwarza on absur­
dalną sytuację, w której głosy Pa­
namy, Filipin i Czang Kai-szeka 
mogłyby ni życzenie Stanów Zjed­
noczonych rozpętać wojnę świato­
wą pod płaszczykiem „międzyna­
rodowej akcji".

Wyszyński sugestywnie i prze­
konywająco uwydatnił inny jesz­
cze aspekt omawianego planu: 
prowokacyjny pomysł przekazania 
przez poszczególne państwa i „pak 
ty regionalne" ich wojsk dla wy­
konywania zbrojnych werdyktów 
amerykańskiej większości Zgroma­
dzenia Ogólnego. W praktyce o- 
znaczałoby to po prostu zaopatrze­
nie agresywnej armii Eisenhowera 
w etykietkę ONZ, podobną do tej, 
z której korzysta w Korei inter­
wencyjna armia Ridgwaya.

Nawet konserwatywny londyń­
ski „Times" musiał przyznać, że 
plany „atlantyzacji ONZ", nad 
którymi debatuje obecnie Komitet 
Polityczny, oznaczają, iż „ONZ ma 
do wyboru albo zachować charak­
ter instytucji powszechnej, albo 
przekształcić się faktycznie w ro­
dzaj ligi antykomunistycznej".

Paryski „Monde" 
do zrozumienia, że 
rzy uczestnicy 
większości w ONZ 
nie i z niepokojem

również daje 
nawet niektó- 
amerykańskiej 
tylko niechęt- 
dają się wlec

A

za Achesonem ku niebezpiecznemu 
zakrętowi, ku któremu prowadzi 
on organizację międzynarodową. 
Świadczą o tym wypowiedzi dele­
gatów niektórych krajów kapitali­
stycznych, jak na przykład dele­
gata Szwecji, który bez ogródek 
przyznał, że „plan Achesona o- 
twiera poważne ryzyko wojny 
światowej".

Totalna dyplomacja Waszyngto­
nu budzi obawy nawet wśród rzą­
dów tych państw, które popierają 
ją na arenie ONZ. „Monde" pisze 
na przykład wyraźnie, że Eden — 
chociaż „za późno już na wycofa­
nie projektu" — będzie na pewno 
wszelkimi siłami zmierzaj do zła­
godzenia jego skutków.

Tak czy owak, w czwartek po 
południu, gdy w kuluarach pałacu 
Chaillot jedynym i niewyczerpa 
nym tematem rozmów było wystą­
pienie Wyszyńskiego, wszyscy wi­
dzieli, iż stanowi ono kamień mi­
lowy na drodze przeznaczeń ONZ. 
2e sprawa toczy się o „być albo 
nie być" ONZ. Wyszyński nie po­
przestał na bezlitosnej krytyce ma­
newru amerykańskiego, lecz wska­
zał na konkretne sposoby wpro­
wadzenia ONZ na właściwe tory 
owocnej działalności, składaiąc 
wniosek o: 1) rozwiązanie jawnie 
groźnej dla pokoju „komisji akcji 
zbiorowych i 2) o natychmiastowe 
zwołanie Rady Bezpieczeństwa dla 
przywrócenia pokoju w Korei.

W czwartek wieczorem — no 
wystąpieniu Wyszyńskiego — dla 
każdego okazało sie jasne, że za 
tzw. „planem Achesona' , zmierza­
jącym do zalegalizowania inter­
wencji koreańskiej, będą mogli 
ołosować tylko ci, którzy zmierza­
jąc do rozsadzenia ONZ, daża do 
wzmożenia napięcia miedzvnaro- 
dowego i rozszerzenia konfliktów 
wojennych. Charles Magnler

dywany, 
przysiadła 

słuchaczy, a potęgu'e 
prześliczna dekoiacja 

— rozsnuwająca się za przej­
rzystą zasłoną miniatura trasy 
W—Z, czy wreszcie tak intere­
sujące i tak poryty ar ące dzte- * 
cięcą wyobraźnię opowiadania 
instruktorki...

Dla amatorów widowisk te­
atralnych zeopół artystów Te-, 
atru Młodego Widza daje właś- 
n:e pr-edsfawierće „Czarodziei-| 
sktego Kalosza". — Kinomani 
zaproszeni zostają na wesoły 
film radziecki pt. „Gdy zapala­
ją się choinki"...

Wrażeń jest 
wiadomo, które 
niejsze. Wiele 
z.na:dzrie swe odbicie w ddecię ; 
cych rysunkach. Istnieje tu bo­
wiem również warsztat rysow­
ników i malarzy, zaopatrzony 
we wszystkie mezb dne narzę­
dzia pracy — a prostokątne 
kartki rysunkowych bloków, 
wypełnione „dziełami" małych 
artwstów, stanowią oryginalną 
ozdobę sali...

Wszystkich przyjemności za­
kosztować można w rama ,h 
zajęć dowolnych, które trwają 
dla każdej 400-osobowej grupy 
dzieci przez ponad rółtorej go­
dziny. Potem zaś wszyscy 
uczestnicy imprezy zbiorą się w 
ozdobionej pomysłowymi plan­
szami auli szkolnej, bv obej­
rzeć wspólnie „Dwa światy" — 
Brzechwy. Wystawią je — dla 
swych kolegów — zespoły a- 
matorsk:e Liceum Ogólnokształ­
cącego TPD i szkoły ćwiczeń.

*

ny z
dwóch chłopów, j. ratujących na 
równych co do obszaru (po 7 
ha) i jakości gleby gospodar­
stwach. Pierwszy ma doskona­
le uprawioną i nawożoną rolę, 
wysoko postawioną hodowlę 
bydła i trzody chlewnej (odsta­
wił w roku ub. 27 tuczników'), 
drugi zaś — jak mówią sąsiedzi 
— „sam nie ma co do gątnka 
W'łożyć", ziemia jego w kultu­
rze jak najgorszej a inwentarz 
w stanie godnym pożałowania. 
Czy może klęski żywiołowe na­
wiedziły gospodarstwo tego 
drugiego? Bynajmniej. O stańie 
gospodarstw’a zadecydowała 
postawa gospodarza i jego nie­
chęć do pod.ęcia nowoczesnej 
uprawy roli i wychowu inwen­
tarza.

Podobnych, może mniej; ja- 
1 skrawych, przykładów znależ- 
[ libyśmv sporo w naszym woje­

wództwie. Uprawa roli i ho­
dowla w niemałej części gospo­
darstw indywidualnych daleko 
odbiega od metod stosowanyuh 
w przodujących gospodarstwach 
państwowych i spółdzielczych. 
Świadczą o tym wyniki ubie­
głorocznych żniw. Oto Spół­
dzielnia Produkcyjna w Zdzie- 
chowicach zebrała 24 kwintale 
żyta z hektara, podczas gdy 
chłopi indywidualni w tej gro­
madzie 12,5 kwintala; Spółdziel­
nia Produkcyjna w Tarnowie 
26 kwintali, a indywidualni rol­
nicy tylko 15 kwintali. Porów­
nania odnośnie pszenicy w tej 
samej kolejności wykazu ą; 29 
do 14 i 28 do 17 kwintali.

Wniosek z tego jasny i oto- 
sby. Gdybyśmy wydajność z he­
ktara podciągnęli wszędzie do 
wysokości osiąganej przez 
PGR-y, spółdzielnie produkcyj­
ne i przodujące gospodarstwa 
chłopskie, przyniosłoby to pa- 
szej gospodarce narodowej mi­
liony' ton zboża rocznie więcej. 
A przecież — powiedzmy dla 
ścisłości — ta grupa gospo­
darstw nie powiedziała jeszcze 
ostatniego słowa, również nie 
wykorzystała wszystkich moż­
liwości...

Uchvza’a Rady Ministrów kie­
rująca do gmin i gromad ze­
społy fachowców i przeznacza- 
ąca na akcję szkoleniową po­

ważne fundusze spotkała &'ię na 
wsi wielkopolskiej ze szczerym, 
całkowitym uznaniem i pełnym 
ziroziu mieniem. Jesteśmy prze­
konani, że chłopstwo nasze ko­
rzystać będzie z dobrodziejstw 
uchwały pełnymi garściami. 
Stosu;ąc zaś w praktyce zdoby­
te wiadomości z dziedziny' no* 
woczesmej agrotechniki i zoo* 
techniki wieś powiększy znacźR 
nie produkcję rolną i hodowla­
ną, przysparzając sobie docho­
dów a ludowej Ojczyźnie siły' 
gospodarczej i politycznej.

Jan Ryszewskf

Podjęta przez Radę Ministrów 
kilka dni temu uchwała o U- 
t w-z ec h ni eni u wiedz y r o In i - 
czej ma dla naszej wsi nie 
zwykle doniosłe znaczenie. Po­
dyktowana ona -została troską 
rządu o nasze rolnictwo, o pod­
niesienie go na wyższy poziom, 

' o doprowadzenie racjonalnych, 
, rowoc: esnych metod uprawy 

na ktorvch, r0,’.j j hodowli zwierząt do 
skupiona świadomości wszystkich chło­

pów. Uchwała nakreśla szeiokl 
pro-gram, daje wytyczne i stwa­
rza formy organizacyjne dla 
masowego szkolenia i pogłę­
biania wiedzy oraz stosowania 
najnowsizy-ch zdobyczy techniki 
rolniczej.

Zrealizowanie do najdrobniej­
szych szczegółów wytycznych 
uchwały Rady Ministrów przy­
czyni się w olbrzymiej mierze j 
do podniesienia produkcji no-1 
ślin-nej i hodowlanej w Poisce. 
Bo jak p-owiedzćał do piszącego 
te słowa jeden z chłopów: 
„często nam się mówiło, że to 
i owo należy’ zrobić, ale rzadko 
jak należy to robić". Słowa te 
nie są pozbawione p-odstaw.

i Teraz już skończymy raz na zary^ 
sze z tego rodzaju przestarza­
łymi metodami. Utworzone, w 
myśl wytycznych uchwały rzą­
dowej, przy wojewódzkich i po­
wiatowych radach narodowych 
ze po-ł-y lektorski-e, złożone ze 
specjalistów rolniczych-teorety- 
ków i praktyków, przenosić bę­
dą na wieś p-oprzez masowe 
odczyty wyni-ki doświadczeń 1 
badań w teg dziedzinie. Doro­
bek naszej nauki rolniczej i o- 
siągnięcia przodującej nauki i 
praktyki rolnictwa ra-dziecKte­
go nie pozostanie z-a murami in­
stytutów i zakładów doświad­
czalnych. ' Dorobek naukowy 
wraz z praktycznymi pokazami 
na poletkach doświadczalnych 
będzie nową, i na pewno sku­
teczną. formą upowszechnienia 
nowoczesnej wiedzy rolniczej.

W jakiej mierze uchwała ta 
była potrzebna i konieczna 
świadczą porównawcze dane 
statystyczne za rok 1948. Gdy­
by wydajność pszenicy z hekta­
ra była wszędzie taka jak w 
wor. po-znańsk:m, to na przy­
kład woj. lubelskie miałoby w 
owym roku o 753 tystące k vin- 
tali zbiory wdększe. Podobne 
wnioski można by wyciągnąć i 
porównania gospodarki hodow­
lanej.

Czy to oznacza, że w woj 
poznańskim wszystkie możliwo­
ści powiększenia plonów i pod- 
niesiente hodowli zostały tuż 
wyczerpane? Wcale nie. W rol- 
ntetwie wielkopolskim tkwią 
jeszcze znaczne a nie wyko­
rzystane rezerwy tak w odnie­
sieniu do możliwości technicz­
nych jak i nastawienia samego 
człowieka do now zesnych 
metod gospodarowania. Znamy 
w Mąko-wnicy (pow. Gniezno) I

mnóstwo i nie 
milsze i sil- 
spośród nich

Nie .zapomniano o niczym. 
Jest więc jeszcze teden pokói. 
do którego zadrzeć warto. To 
sala wypoczynkowa. Przez, ko­
lorowe szyby przesiewa się ła­
godny blask dnia. Pod ścianami 
między zielenią choinek, tek 
wśród leśnej polany, stanęły 
niewielkie, pasiaste leżaki. Cze­
kają tu na tvch, którzy zmęcze­
ni tańcem lub zabawą zaprag­
ną odpoczynku.

Kwadratowe stoliki bufetu 
,Pod sową" — również nie 

świecą pustkami. Mali goście 
zapijają przy n;ch ciepłe ml°ko 
zagryzając słodkimi 
kami.

Przyjezdnym obok 
w internacie Liceum 
gicznego zapewniono

ciastecz-

noclegów
Pedago- 

bezpłatny
GŁOS
WIELKOPOLSKI



Zdobywają piękny zawód górnika;
Chłopcy w

Tak zwykle wysiadłem z 
u tramwaju na rogu Matejki 

! Grunwaldzkiej; skierowałem 
swe kroki do gmachu redakcji 
— gdy zauważyłem ich przed 
sobą. Ich — to znaczy pięciu 
chłopców w pięknych, czarnych 
mundurach szkoły górnicze!. 
Szli o kilka metrów przede 
mną. Pomyślałem, że chyba idą 
do nas, do redakcji, by opowie­
dzieć o tym, jak zdobywa;!ą 
kwalifikacje na przyszłych gór­
ników.

Zycie gospodarcze
Wielkopolski
w skrócie

Spo- 
jako 
spo-

GRODZISK WLKP.
Powszechna Spółdzielnia 

żywców w Grdtizisku Wlkp. 
-trzecia z kolei spółdzielnia 
żywców naszego województwa już 
w dniu 13 grudnia uh. r. wykona­
ła roczny plan obrotu towarowego, 
osiągając w tym dniu 100,1 proc, 
planu.

Sukces swój zawdzięcza sumien­
nej i wydajnej pracy całego ze­
społu sklepowego j obrotu towaro­
wego. Miarą wkładu pracy tvch 
pracowników jest przekroczenie 
ustalonych wskaźników wydajno­
ści. pracy od około 20 proc, i ob­
niżka kosztów własnych o 10 proc.

JAROCIN
Ciekawego usprawnienia pracy 

dokonano w tartaku Rejonu Prze­
mysłu Leśnego w Jarocinie. Cze­
sław Łakomy — kierownik wy- 
mienioiiego tartaku wraz z mecha­
nikiem tartacznym — Edwardem 
Halikiem opracowali sposób me­
chanicznego .wyładunku dłużycy.

Przez zmechanizowanie wyładun­
ku (założenie do wind ręcznych — 
motorków elektrycznych) zmniej­
szono o 50 proc, ilość zatrudnio­
nych przy tej pracy robotników. 
Wzrosła również wydajność mniej 
więcej o 40 proc.

Zastosowanie tego usprawnienia 
pozwoli zaoszczędzić około 11 ty­
sięcy zj rocznie. W skali krajowej 
natomiast — około kilkaset tysięcy 
złotych i równocześnie przesunąć 
do innych prac conajmniej 1500 
robotników.

Do pomyślnego zakończenia prac 
nad tym usprawnieniem przyczy­
nił się w dużej mierze Bolesław 
Purol — kierownik działu lokomo- 
bil warsztatu PGR w Jarocinie, w 
którym to warsztacie wykonane 
zostały wszystkie prace technicz­
ne.

Z 
nie 
tak 
sztatu mechanicznego, 
wziąć to pod uwagę Rejon Prze­
myślu Leśnego w Ostrowie Wlkp. 
i umożliwić tartakowi dokonywa- 
r:’ napraw we własnym warszta­
cie.

uwagi na duże zmechanizowa- 
wszelkiego rodzaju prac, tar- 
odczuwa brak własnego war- 

Powinien

KROTOSZYN
Placówka „Spólnoty Pracy’* w 

Krotoszynie zorganizowała w o- 
statnim czasie w Krotoszynie i w 
pobliskich miasteczkach Jutrosin i 
Skalmierzyce straganowa sprzedaż 
(na targach i jarmarkach) konfek- 

‘ cji, bielizny i galanterii, uspraw­
niając w ten sposób zaopatrzenie 
ludności w wszelkiego rodzaju ar­
tykuły odzieżowe.

Wprowadzono również ruchomą 
eprzedaż towarów we wsiach. Ino- 
wacje te przyjęła ludność wiejska 
z dużym zadowoleniem, ponieważ 
zaoszczędza w ten sposób sporo 
czasu.

Dzięki dobrze zorganizowanej 
sprzedaży „Spólnota Pracy" w Kro 
toszynie wykonała plan roczny w 
123 i obloty jej stale rosną.

WĄGROWIEC
Na specjalnej naradzie roboczej 

jaka odbyła się w ostatnich dniach 
grudnia ub. roku w Budowlanym 
Przedsiębiorstwie Powiatowym w 
Wągrowcu, dokonano przeglądu o- 
siągnięć i omówiono wytyczne 
pracy na rok 1952,

Wartościowy plan produkcji ro­
ku 1951 wykonany został już w 
dniu 15 listopada ub. r. Jest to 
w dużej mierze zasługą wydajnej 
pracy załogi, w której przodują 
zespoły murarskie: Stefana Czer­
wińskiego i Romualda Maciejew­
skiego. Wyróżniającym się we 
współzawodnictwie pracownikom 
w liczbie 76 wręczono książeczki 
oszczędnościowe na łączną kwotę 
4207,88 zł. Z pośród nagrodzonych 
premiami pieniężnymi 10 osób (w 
tym 2 ZMP-owców) otrzymało do­
datkowo specjalne dyplomy uzna­
nia. Za sumienne spełnianie swych 
obowiązków zawodowych nagro­
dzonych zostało 56 pracowników 
nagrodami pieniężnymi.

Sukcesy produkcyjne BPP mają 
W pewnej mierze swe źródło w 
intensywnym szkoleniu zawodo­
wym załogi, w wyniku którego 17 
pracowników otrzymało świadec­
twa ukończenia specjalnych kur­
sów fachowych.

(Opracowano na podstawie 
materiałów nadesłanych przez 
naszych korespondentów).
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czarnych mundurkach z wizytą w naszej redakcji
Nie myliłem się — weszli do 

tej samej bramy co ja. Nie 
wytrzymałem:

— Czołem chłopcy! Idziecie 
do redakcji „Głosu"? — zapy* 
tałem.

— Tak, ale czy wy... — spoj­
rzeli na mnie trochę nieufnie.

— Ależ tak. Mnie właśnie 
podlegają sprawy młodzieżowe. 
Pozwólcie za mną, to porozma­
wiamy sobie trochę, opowiecie 
nam o wyszym życiu, tam w 
Szkole Przysposobienia Zawo­
dowego — Węglowego.

Kilkadziesiąt stopni schodów 
i oto znaleźliśmy się w zacisz­
nym .redakcyjnym pokoju — 
poprawił się nastrój.. Pierwszy 
zaczął mów:ć najwyższy z nioh, 
jasny blondyn o śmiejących się 
oczach. Orzechowski.

— Bo widziecie, właściwie 
nie wiemy, czy was to będzie 
ciekawiło, jak układa się nasze 
życie w SPZ—W nr 27 w Ml- 
kulczycach. Ale wszyscy jesteś, 
rmy poznaniakami, przyjechaliś­
my do domów na urlop, pomyś­
leliśmy, że może dobrze by by­
ło, żeby inni koledzy dowiedzie* 
li się od nas, jak to właściwie 
est w tych węglowych szko­

łach.
— Bardzo słusznie, kolego 

Mieliście doskonały pomysł. 
Wasze osobiste wrażenia ze 
Szkoły Przysposobienia Zawo­
dowego—Węglowego trafią na 
pewno najlepiej do przekona­
nia innym chłopcom, którzy 
niejednokrotnie 
się jaki wybrać

Teraz to się 
„rozkręcili". I

zastanawiają 
zawód.

już zupełnie 
Orzechowski i 

Wójcik, Bartkowiak i Koliń­
ski, a nawet najcichszy z gro* 
madki — Stasiński; mówili po­
jedynczo i razem — nie przery* 
wałem im, bo trzeba przyznać, 
że opowiadali ciekawe rzeczy.

— Pewnie chcecie, źebyśmy 
zaczęli od początku, co? — za­
czął Bartkowiak rzeczowo. —- 
Więc zwerbował nas do SPZ«W 
hufiec miejski — Śródmieście 
Powszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce". Pochodzimy wszys. 
cy z rodzin robotniczych i p:zed 
wybraniem zawodu górnika 
każdiy z nas gdzieś już praco­
wał. Wszyscy jesteśmy z Po* 
znania, z roczników 1932, 1933 
i 1934. Właściwie to jest nas 
więcej z naszego miasta, tylko 
nie wszyscy przyszli. Do Mil- 
kucayc koło Bytomia wyjecha* 
liśmy całą paczką 22 grudnia 
(podróż bezpłatna), chociaż na-

Bezdenne 

kosze

za-

Spotkałem w Żarach Janka. 
Po tradycyjnym „Co u ciebie 
słychać", poszliśmy zwiedzać 
miasto. Ciekawie rozglądałem 
się dokoła. Piękne gmachy, 
szerokie ulice, tylko....... Dla­
czego wszystkie place, skwery i 
ulice są u was tak b<vdzo 
śmiecone?" — spytałem.

— Trzeba cl wiedzieć — 
wiedział Janek — że wiele 
szy rozmieszczonych co kilka­
dziesiąt kroków nie posiada 
dna. Wrzucisz pr.pier, ten nie­
winnie spadnie na chodnik, a 
wiatr przenosi go z miejsca na 
miejsce. Zresztą większość 
przechodni wcale nie dostrzega 
kosza. Byw^ jeszcze 1 tak: 
przed jakiś sklep zajeżdża sa­
mochód z towarem. Przy wyła­
dunku zawsze coś tam się ur- 
wle, coś upadnie. Lecz r«ni kie­
rownik sklepu, ani obsługa sa­
mochodu nie myśli o zatarciu 
śladów swej bytności. Wresz­
cie Zakład Oczyszczania Mia­
sta nie dysponuje ani dosta­
tecznym taborem, ani odpo­
wiednią Ilością ludzi, nie może 
więc sprostać swemu zadaniu.

A może by tak ZOM zatrud­
nił więcej ludzi? I na pewno 
Żary wyglądałyby ładniej, gdy­
by przechodnie obcięli wresz­
cie przypomnieć 6obie, że przy 
chodnikach znajdują się kosze 
do śmieci, niektóre n^wet z 
dnem! (St. Z.)

Zgłaszając się 
do pracy w prze= 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzinie i sobie 
dobre warunki 
materialne

uka w szkole zaczyna się do­
piero 7 stycznia — ale trzeba 
się było zapoznać z tamtejszym 
życiem, „wyfaisować" muniury 
i tak dalej. Mieszkamy w du­
żym internacie, gdzie jest sto­
łówka i świetlica — w szkole 
mamy kolegów z całej Polski. 
Po przybyciu na miejsce otrzy-

trzy dni praca. Łączymy teorię 
z praktyką — uśmiechają się 
przyszli górnicy. — Wstajemy 
o 6 rano, po myciu (mamy 
wspaniałe umywalnie!) giinna* 
stykujemy, a po śniadaniu — 
zajęcia. Wieczorem — po na­
uce lub pracy idziemy do świe­
tlicy, czytamy książki, gramy

wejściem do gmachu redakcji; od lewejCała piątka przed ~ __ ________
stoją Wójcik, Bartkowiak, Kotliński, Orzechowski i Sta­

siński

maliśmy mundury wyjściowe, 
świąteczne i robocze, a także 
bieliznę osobistą. Szkolna sto* 
łówka daje nam całkowite u- 
trzymanie, a trzeba przyznać, 
że apetyty mamy solidne. Potza 
tym każdy dostaje 45 zł mie= 
sięcznie na drobne wydatki; ma­
imy także zniżkę kolejową na 
legitymacje szkolne.

— Nie gadaj, że tylko 45 zł 
dostaijesz — przerywa Kotliń* 
ski koledze — przecież jak ci 
było potrzeba więcej pienię­
dzy, to zgłosiłeś się do pracy w 
kopalni w wolne dni i sporo za­
robiłeś.

— Zarobiłem. Ale co ciebie 
to obchodzi? Możesz też iść do 
roboty. Bo widzi ecie — mówi 
tonem wyjaśnienia — każdy 
może zarobkować, zgłaszając się 
w dni wolne od zajęć do pra 
cy w kopalni.

— A jak długo trwa nauka? 
— pytamy.

— 5 miesięcy, a później obo* 
wiązuje 2-letnia praktyka w 
kopalni. Kto chce się dalej u= 
czyć, ten może pójść do Tech­
nikum Górniczego. Zycie u nas 
płynie szybko i wesoło — trzv 
dni w tygodniu trwa nauka,

Kochana
Mam wprawdzie dopiero 

10 lat, ale zawsze czytam 
„Głos" 1 dlatego chcę po­
dzielić się z Tobą Redakcjo 
moimi wrażeniami z pobytu 
w szpitalu św. Józefa. Le­
żałam tam przez 10 tygodni 
chorując na zapalenie płuc. 
Wprawdzie byłam ciężko 
chora, ale w szpitalu było 
mi bardzo dobrze. Opieka 
lekarzy i sióstr była ser­
deczna i troskliwa. Również 
i odżywianie było bardzo 
dobre, bo nawet w domu ta­
kiego nie mam. Moja ma­
musia, która pracuje i u- 
trzymuje dom, była spokoj­
na o mnie i o moje zdrowie.

Cena wyrosła „jak na drożdżach1*
Okazuje się, że syrop 

drotżdżowy „Zdrowit" może 
służyć doskonale nie tylko 
jako środek odżywczy, ale 
również *ako środek wpły­
wający na wzrost swoje] 
własnej ceny.

No, bo jakże inaczej moż­
na sobie wytłumaczyć fakt, 
że GS ,,Samopomoc Chłop­
ska" nr 1 w Margoninie 
sprzedaje i to od roku 0,250 
kg tego właśnie syropu za 
cenę 9,50 zł, zamiast 4,65 zł.

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Got Es. z Rawicza. Za pomy­
sły i wiadomości dziękujemy. 
Chcemy Panu zaproponować 
Współpracę z naszym pismem, 
prosimy więc o podanie do­
kładnego adresu, względnie o 
osobiste zgłoszenie się w re­
dakcji Poznań, ul Grunwaldz­
ka 19, II ptr. (2731)

W

szachy. Mamy także sprzęt 
sportowy — czasami idziemy 
zbiorowo do kina. Byliśmy nie­
dawno na filmie „W dni poko* 
ju" — świetna rzecz — entu­
zjazmu,"’e się Kotliński.

—Widzę chłopcy, że napraw* 
dę jesteście zadowoleni z o- 
branej przez sieb:e drogi, z wy* 
branego zawodu. Powiedzcie ml 
jeszcze, kto może być przyjęty 
do szkoły węglowej?

— Każdy, kto skończył 17 
a nie ma jeszcze 20 lat i posia­
da 7 lat szkoły podstawowej — 
odpowiadają chórem.

— Jeszcze jedno — rzucam 
pytanie — kto was jednak, ale 
tak bezpośrednio, nakłonił do 
wyjazdu na Śląsk, czy ma któ-. 
ry z was krewnego górnika?

—Skąd! Mówiliśmy przecież, 
że jesteśmy rodowitymi pozna­
niakami. Zachęcili nas nasi ko­
ledzy, którzy w SPZ—W byli 
przedtem. Zachęcili nas, tak jak 
my chcemy zachęcić teraz in­
nych. Bo w szkole węglowej 
czujemy się naprawdę ido^ko* 
nale. Za pół roku staniemy się 
kwalifikowanymi górnikami i 
będziemy pracowali razem ze 
starszymi rębaczami na dole 
pod ziemią — nad wykonaniem 
III roku planu 6-letniego, (wp)

Redakcjo!
Piszę do Ciebie kochana 

Redakcjo dlatego, że ludzie 
straszą mamusie opowiada­
jąc nieprawdziwe rzeczy, że 
w szpitalu jest dzieciom źle. 
Chciałabym podziękować 
bardzo tym wszystkim, któ­
rzy w szpitalu osaczali mnie 
opieką i pomogli wrócić do 
zdrowia.

Proszę Cię Redakcjo, abyś 
umieściła w gazecie mój list, 
który uspokoi inni mamu­
sie. (2870)

Hania Starosta
Poznań, ul. Kniewskiego 25,

m. 18

Kierownictwo sklepu tłu­
maczy ten podwójny wzrost 
ceny doliczaniem kosztów 
transportu artykułów z miej­
scowości odległeij o... 14 km, 
tzn. z Chodzieży.

Nie wszystko jest tu w 
porządku. Ceny na artykuły 
ustalone są dla całego kiaju 
i są wszędzie jednakowe, 
niezależnie od odległości 
źródła zakupu. Niniejszą u- 
wagę dedykujemy kierow­
nictwu sklepu nr 1 w Mar­
goninie. Jesteśmy przekona­
ni, że cena za syrop droż- 
dżowy wróci niebawem do 
normalnych rozmiarów i tym 
pożyteczniej służyć będzie 
nabywcom. Jesteśmy rów­
nież przekonani, że obsługa 
sklepu zostanie pouczona, że 
wystawianie rachunków na­
wet dla prywatnych odbior­
ców jest rzeczą ogólnie przy­
jętą i nie wymagającą „spe­
cjalnych" zarządzeń. (2839)

PRN Kępno
powinno zainteresować się 

Łęl<q Mroczyńskq
Ponad ośmiuset mieszkańców 

liczy gromada Łęka Mroczyń- 
ska w powiecie kępińskim, 
przy czym większość z nich io 
chłopi średnio i małorolni 
Wprawdzie w Łęce znajduje 
się (uruchomiona po wojnie) 
7-klasowa szkoła podstawowa, 
biblioteka, sklep „Samopomocy 
Chłopskiej" i działyą organi­
zacje społeczno-polityczne —• 
to jednak brak tam tak ważnej 
rzeczy jaką jest świetlica.

Nie ma świetlicy pomimo 
licznych star-.i i interwencji 
mieszkańców gromady w Gmin­
nej i Powiatowej Radzie Naro­
dowej. A przecież gromada Łę- 
ki Mroczyńska wywiązuje się 
zupełnie dobrze ze swych zo­
bowiązań wobec państwa. Wy-

Aktywistki 
z Chodzieży

W powiecie chodźleskim, 
dzięki aktywnej współpracy 
członkiń Ligi Kobiet, przemysł 
ceramiczny wcześniej wykonał 
swój roczny plan produkcji. W 
ostatnich wyborach do zarządu 
Związku „Samopomocy Chłop­
skiej" weszło w tym samym 
powiecie 116 kobiet. Aktyw LK 
przyczynił się także do dodat­
kowego zakontraktowania 855 
sztuk trzody chlewnej, oraz do 
wcześniejszego wpłacenia sub­
skrybowanej Pożyczki Narodo­
wej w wysokości 12 855 zł.

Spośród aktywistek chodzie- 
| skich wyróżniły się: Jadwiga

■ Wiśniewska, która zakontrak­
towała 75 sztuk trzody, oraz

■ przyczyniła się do terminowej 
spłaty Pożyczki Narodowej; 
Zofia Swięcichowska, Regina 
Kazanówna oraz Stanisława

• Matynia była robotnica Fabryki 
Porcelitu, a obecnie członek 
zarządu Gm. Samopomocy

: Chłopskiej w Zacharzynie. 
i W życiu kulturalnym pow. 
= chodź leskiego biorą kobiety 

również żywy udział. Po zorga- 
, nizowanelj wystawie haftów
• wielkopolskich odbył się nie-
■ dawno „Wieczór humoru i pio- 
i senek”. Poiza 
: dniach, w

Wszechnicy 
I składało 36
• także dodać, 
; zaciyjnych 
[ więcej chłopek, 
i członkinią LK została ob. Jes-

sowa iz Jabłonowa, matka 
i sześciorga małoletnich dzieci, 
i (ko)

tym w tych 
drugim turnusie 

Radiowej egzamin 
■członkiń. Warto 

iż do prac organi- 
przystępuje coraz 

Ostatnio np.

Pilne
Kiedy nareszcie Ośrodek 

Maszynowy w Buku naprawi 
węże strażackie Ochotni­
czej Straży Pożarnej z tejże 
miejscowości. Węże te leżą 
już w Ośrodku od miesiąca 
września i do tej poiry moż­
na już było doprawdy przy 
dobrych chęciach postarać 
się o potrzebny do ich na­
prawy drut. Biorąc pod u- 
wagę społeczny charakter 
tych przedmiotów należało­
by pomyśleć o szybkim 
zwrocie użytkownikowi.

(2842)
♦ * ♦

Zakłady Gazownicze w 
Środzie. Czytelnik Kazimierz 
Kubiak ze Środy od trzech 
lat czeka na zwrot zabrane­
go do naprawy gazomie­
rza. Pracownik Zakładów 
zabierający w 1949 roku 
licznik oświadczył, iż napra­
wa potrwa do 3 dni i licz­
nik zostanie zwrócony.

Niech Zakład Gazowni w 
Środzie łaskawie weźmie 
pod uwagę, że w mieszkaniu 
przy ul. Marchlewskiego 1 
mieszka 11 osób, w tym kil­
ka rodzin z małymi dziećmi. 
Niech nasza interwencja bę­
dzie ostatnią i skuteczną.

(2838)

Instytucję 
wyjaśniają

Prezydium MRN 
zawiadamia, że na

w Kole 
ul. Ko­

lejowej znajduje 6ię 6 pun­
któw świetlnych. Ze wzglę­
du na to, że ulica ta jest te­
renem otwartym, punkty te 
ulegają uszkodzeniom wsku­
tek silnych wiatrów. Uszko­
dzenia te naprawia natvch- 
miast Zakład Energetyczny. 
W roku bieżącym zakłada 
się 46 punktów świetlnych w 
miejscach, gdzie są one naj­
bardziej potrzebne, nato­
miast uil. Kolejowa otrzyma 
uzupełnienie w terminie 
później szym.

daje się, że ktoś tam w GRN 
nie docenia znaczenia świetlicy 
gromadzkiej i nic nie robi w 
kierunku znalezieni-> odpowied­
niego na ten cel lokalu.

Lecz brak świetlicy nie jest 
jedyną bolączką mieszkańców 
Łęki; 
także 
nicza 
ogóle 
wiek x 
tym, na skutek słabego powią­
zania organizacyjnego człon­
ków —■ zachodzi obawa, iż w 
r~«’ie pożaru straż nie przybę­
dzie na miejsce wypadku w 
komplecie.

Ponadto, choć gromada jest 
w znacznej części zradiofonizo- 
wana — nie przyłączono jej do 
tej pory do 6ieci elektrycznej, 
pomimo, iż linia wysokiego na­
pięcia i 
Wydaje się,

niepokojem napawa ich 
fakt, że miejscowi Ochot- 
Straż Pożarna nie jest W 
wyposażona w jakikol- 

sprzęt straż "."ki, a poza.

przebiega niedaleko, 
że na ten temat 

mógłby coś powiedzieć Gminny 
Komitet Elektryfikacyjny.

Okazuje się więc, że GRN W 
Łęce Mroczyńskiej nri sporo 
ważnych i pilnych spraw do 
załatwienia. Sądzimy, że upora 
się z nimi, a przynajmniej z 
pierwszymi dwoma, w jak naj­
krótszym czasie.

Tadeusz Wilanowski 
korespondent „Głosu"

Z Wielkopolski

(ke)

Polsce
Pile —

Nauczyciele 
dokształcają się

Nauczycielstwo powiatu żniń- 
skiego przystąpiło w osWnim 
czasie do zdawania kolokwiów 
z zakresu szkolenia ideologicz­
nego. Egzaminy odbywają, się 
w jedenastu miejscowościach, 
powiatu, przy czym stwierdzić 
należy, iż wyniki są zadowala­
jące. Szkolenie przyczyniło 6ię 
zdecydowanie do podniesienia 
poziomu ideologicznego i za­
wodowego nauczycieli.
Zwiększa s*ę ilość 
dy plomo wany ch 
pielęgniarek

W największej w 
Szkole Pielęgniarek w 
zakończono kilka dni temu dru­
gi turnus szkolenia. Do końco­
wego egzaminu przystąpiło 91 
kursistek. Zdały go wszystkie, 
przy czym, co zasługuje na pod­
kreślenie, przeciętnie uzyskano 
wynik dobry.

Zakończenie drugiego (w 
1951 roku) kursu odbyło się 
przy udziale przedstawicieli Za­
rządu Głównego i Wojewódz­
kiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Trzeci z kolei kurs dla 
pielęgniarek, na który zgłosiło* 
się już ponad 100 kandydatek^ 
rozpocznie się w tym miesiącu.

(ko)
Obrady przewodników 
drużyn ZHP

N a ucz y c i e le - p rz ew od nic y dru­
żyn ZHP z powiatu żnińskiego 
— uczestniczyli w dwudniowej 
odprawie szkoleniowej w Żni­
nie. Na obrady przybył delegat 
Szkoły Centralnej ZMP — 
Czyż, który wygłosił podstawo­
wy referat. Zasadniczym celem 
odprawy było omówienie po­
wiązania pracy pedagogicznej 
■w szkołach — z pracą organi­
zacji młodzi eżo wych ZHP i 
ZMP oraz wypracowanie lep­
szych form współpracy z Komi­
tetami Rodzicielski mii. Doświad­
czenia lat ubiegłych wykazały 
bowiem, że tam, gdzie współ­
praca pomiędzy wymienionymi 
organizacjami i szkoła posta­
wiona była na odpowiednim 
poziomie — wyniki nauczania 
okazały się lepsze, a odsetek 
nieobecnych uczniów był mniej­
szy. (ke)
Ambulanse dentystyczne 
odwiedzają wsie

Ambulans dentystyczny Cen­
tralnej Wojewódzkiej Poradni 
Lekarsko-Dentystyczneij w Po­
znaniu — systematycznie od­
wiedza wsie i osady naszego 
województwa, w których brak 
lekarza- dentysty. Ekipa Cen­
tralnej Poradni zawitała ostat­
nio do wsi położonych w po­
wiecie jarocińskim: Czołnócho- 
wa, 'Żegocina i Wolicy Pustej, 
niosąc pomoc lekarską małorol­
nym chłopom, którzy stanowią 
przeważającą część ludności 
wymienionych osad. Załoga am­
bulansu, pod kierownictwem 
dr Kozłowskiej, poza dokony­
waniem zabiegów — udzielała 
wskazówek ogólnych oraz, w 
miarę potrzeby, skierowywała 
pacjentów na dalsze leczeni® 
specjalistyczne, (ef)GŁOS

.WIELKOPOLSKI
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Zadecydowały „małe punkty"

N
asi sportowcy znajdują 6ię 
obecnie w okresie inten­
sywnej pracy nad formą 
i kondycją, by goante 
wystąpić na XV Igrzy­
skach Olimpijskich. Weź- 

my dla przykładu pięściarzy. 
Czołowi nasi bokserzy przeby­
wają teraz w Gdańsku na 
obozie treningowym, który 
zakończony zostanie spotka­
nym międzypaństwowym. W 
Poznaniu mianowicie, 27 bm., 
odbędzie się mecz Polska— 
Węgry. Będzie to nie tylko pró­
ba * sił, ale i przegląd naszych 
„dziesięciu najlepszych .

Rzecz prosta, że zapowiedź 
tego meczu wzbudziła w Po­
znaniu ogromne zainteresowa­
nie.

❖
Tymczasem skończyła się już 

przerwa, w czasie której wypo­
czywali bokserzy pierwszo-ligo; 
Wi. Na ringach całej Polski 
zmierzyły się znowu, przed­
wczoraj czołowe zespoły na­
szych zrzeszeń sportowych, 
które w tych zmaganiach wal­
czą o prymat i najlepszą lo­
katę.

We Wrocławiu w hall Ludo­
wej rozegrano mecz bokserski 
o mistrzostwo I ligi pomiędzy 
Gwardią i Kolejarzem. Zwycię­
żyła Gwardia 11:9.

Spotkanie obfitowało w nie­
spodzianki, z których najwięk­
szą jest zwycięstwo Węgrzy­
niaka (Kolejarz) w wadze cięż­
kiej nad Jądrzykiem oraz remis 
Niedźwiedzkiego (Kolejarz) ze 
Stefaniukiem.

Na^pszą walkę stoczyli w 
wadze lekkopółśredniej Antkie- 
wicz z Kudłacikiem. Po bardzo 
wyrównanym przebiegu sędzio­
wie przyznali zwycięstwo Ant- 
kiewiczowi.

Pierwszy po dłuższej przerwie 
występ mistrza Europy Cbychłv 
wypadł słabo. Mistrz nie umiał 
sobie pbradzić z długorękim i 
walczącym z odwrotnej pozycji 
Krawczykiem, a przewagę uzy­
skał dopiero w III rundzie.

Punkty dla Gwardii zdobyli: 
Murawski, Tyczyński, Antkie- 
wicz. Kolczyński i Łysiak. Dla 
Kolejarza: Wytyk, Chychła,
Karpiński, Węgrzyniak. Nie 
rozstrzygnęli swej walki w wa­
dze koguciej Stefaniuk z Niedź- 
wiedzkim.

Znajdujące się w I lidze bok­
serskiej dwa zespoły CWKS-u 
spotkały się na ringu w Byd­
goszczy. Zwycięstwo odniósł 
pierwszy zespół w stosunku 
13:7.

Najciekawszą walkę stoczyli 
w wadze muszej Kar gier z Ku- 
kierem, który dzięki lepszej 
kondycji wygrał spotkanie. Do 
niespodzianek należy zaliczyć 
zdecydowane zwycięstwo w 
wadze lekkiej Kowalewskiego 
nad Strenkiem. Czapliński po­
słał trzykrotnie na deski Piór­

kowskiego, wygrywając w trze- 
ciw starciu przez k. o.

Punkty dla pierwszego zespo­
łu uzyskali: Woźniak, Kruża, 
Sobko, Musiał Glonka, Goś- 
ciański, dła drugiego: Ktikier 
Kowalewski, Czapliński. Nie 
rozstrzygnęli walki Żurawski t 
Nitzlerem w wadze półśredweii.

W Łodzi reprezentacja 
bokserska Stali zwyciężyła 
Włókniarza 12:8

Stal wystąpiła osłabiona bra­
kiem Frydrycha i Bazarnika. 
Młody pięściarz Stali Drogosz 
walczył po raz pierwszy w wa­
dze piórkowej, demonstrując 
doskonały refleks i szybkość. Z 
drużyny zwycięzców Wyróżnić 
należy poza tym: Kaźmiercza- 
ka i Bonię. U pokonanych nai- 
lepiej. wypadli: Ścigała 1 Bo- 
gajski. Punkty dla Stali uzyska­
li: Bonia, Drogosz, Kaźmierczak, 
Borowicz. Nowara i Kostrukie- 
wicz. Dla Włókniarza — Anie- 
lak, Szydłowski, Ścigała i No­
gajski.

Mistrzowie 
woj. zielonogórskiego

W pierwszych indywidual­
nych mistrzostwach bokserskich 
seniorów województwa zielono­
górskiego wzięło udział 40 za­
wodników. Wagi półciężka 1 
ciężka nie były obsadzone. Or­
ganizację mistrzostw, rozegra- 

l nych w sali gimnastycznej, po­
wierzono ZS Gwardii, która ze 
swego zadania wywiązała się 
dobrze.

Największą ilość zawodników 
zgłosiła „Gwardia" i „Włók­
niarz". Te same zrzeszenia zdo­
były także największą ilość ty­
tułów mistrzowskich. „Gwar­
dia" Gorzów posiada trzech mi­
strzów i czterech wicemistrzów. 
„Włókniarz" Nowa Sól musiał 
się zadowolić dwoma tytułami 
mistrzowskimi i wicemistrzow­
skimi. „Spójnia" Zielona Góra 
posiada dwóch mistrzów i jed­
nego wicemistrza, a „Włók­
niarz" Żary jednego mistrza o- 
raz „Ogniwo" — jednego wice­
mistrza.

Przebieg zawodów wykazał 
że poziom zielonogórskiego 
boksu znacznie się podniósł. Je­
dynie u niektórych zawodników 
widoczne były poważne braki 
techniczne i kondycyjne.

Po dwudniowych elimina­
cjach nastąpiły walki finałowe. 
W wadze muszej wygrał Błasz- 
kowski (Gw. Gorzów) przez 
poddanie się w drugim starciu 
Olejniczaka (Wł. Nowa Sól). W 
koguciej zwyciężył Sucharski 
(Gw. Gorzów), Kolasińskiego z 
tego samego klubu. W wadze 
piórkowej Predygier (Wł. N. 
Sól) pokonał nieznacznie na 
punkty Woźniaka (Gw. Go­
rzów). W wadze lekkiej zwy-

Wyróżnieni
Nowi mistrzowie sportu

Sekretariat Głównego Komitetu Kultury Fizycznej po­
stanowił nadać tytuły Mistrzów’ Sportu n żej wymienio­
nym zawodnikom, którzy osiągnęli w jednej z dyscyplin 
sportu wyniki przewidziane normami dla klasy mistrzow- 
sk ej lub osiągnęli poważne sukcesy w sportowych za­
wodach międzynarodowych, zdobyli odznakę SPO oraz 
wyróżniają sie w pracy organizacyjnej i społeczno-wy­
chowawczej. x
Antczak Henryk — Gwardia Wrocław (s;atkówka) 
Bartosiewicz Bohdan — AZS Warszawa (koszykówka) 
Bon ecki Jerzy — Ogniwo Łódź (pływanie) 
Gabrych Tadeusz — Włókniarz Łódź (kolarstwo) 
Góra Tadeusz — Liga Lotnicza (szybownictwo) 
Hrydzewicz Mieczysław — Kolejarz Szczecin (strzelec­

two sportowe)
Kiszka Emil — Unia Krywałd (lekkoatletyka) 
Łaszcz Henryk — Gwardia Warszawa (siatkówka) 
Łomowski Mieczysław — Gwardia Gdańsk (lekkoatle­

tyka)
Nawrocka Irena — Gwardia Warszawa (szermierka) 
Maliszewski Witold — Gwardia Wrocław (siatkówka) 
Pawlak Mieczysław — Spójnia Łódź (koszykówka) 
Pawłowski Jerzy — Gwardia Warszawa (szermierka) 
Potrzebowski Edmund — AZS Szczecin (lekkoatletyka) 
Prywer Tadeusz — Włókniarz Łódź (lekkoatletyka) 
Weinborg Zygfryd — Gwardia Bydgoszcz (lekkoatletyka) 
Wilk Barbara — Gwardia Kraków (gimnastyka) 
KocerSft Teodor — AZS Warszawa (wioślarstwo) 
Gaca Paweł — Górnik Radlin (gimnastyka)

Z okazji Nowego Roku Głó­
wny Komitet Kultury Fizycznej 
nagrodził premiami 57 działa­
czy sportowych, trenerów i sę­
dziów — za aktywną działal­
ność w dz edzinie kultury fi­
zycznej i sportu w r. 1951.

Równocześnie GKKF wyróż­
nił 56 aktywnych działaczy 
sportowych i członków sekcji 
GKKF przesyłając im pisemne 
podziękowanie za ofiarną pra­
cę w r. ub.'

Wśród nagrodzonych znaj­
dują się m. in. działacze sek­
cji i działacze terenowi: Aska« 
nas Stefan, Jurkowski Stani­
sław (pośmiertnie), Kowalczyk 
Franciszek. Borgula Jan, Duda 

cięstw^> odniósł Hajduga (Sp. 
Z. Góra) nad Kostiyszynem (Gw. 
Gorzów). W lekkopółśredniej 
wygrał Ratajczak (Sp. Z. Góra) 
przez t. k. o. w drugim starciu 
z Wlekliińskim z tego samego 
klubu. W półśredniej zwycię­
żył Bąk (Wł. Żary) ,z Płócien- 
nikiem (Wł. N. Sól). W lekko- 
średniej wygrał Losiak (Wł. N. 
Sól) z Działą (Gw. Gorzów). 
W wadze średniej Bernard (Gw. 
Gorzów) pokonał przez t. k. o. 
Rotnickiego (Og. Wschowa).

Walkom finałowym przyglą­
dało się około 3 tys. widzów. 
Na punkty sędziowali Bryl, 
Podkowski i Wojciechowski, w 
ringu Ruchalski z Zielonej Gó­
ry.

Jerzy. Kuszewski Stanisław, 
Lisiecki Zygmunt, Mrozowski 
Hieronim, Ńeuding Julian, Uj­
ma Tadeusz.

Sędziowie: Sikorski Włady­
sław, Aleksandrowicz Grze­
gorz, Czmoch Czesław, Sien­
kiewicz Marian.

Trenerzy: Vere,y Roger, Wie» 
liński Zygmunt, Czypionka 
Wojciech, Jesionka Zygmunt, 
Królik Jerzy. Majchrzycki Wi­
told, Radojewski Bernard, Krzy­
żanowski Zygmunt.

Z kosza, siatki i gimnastyki
Uzbierało się tych koszy w 

Poznaniu na 92 punkty w me­
czu dwóch „Kolejarzy1*. 48 
punktów zebrał nadwarciań­
ski Kolejarz, który pokonał 
ambitny zespół z Ostrowa. Nie­
stety goście nie wykazali sko­
ordynowanej taktyki, choć gra­
li bardzo żywiołowo.

Nie powiodło się natomiast 
drugiej reprezentantce Pozna­
nia — „Stali1*. Uległa ona nie­
znacznie w Gdańsku, gdzie 
„Spójnia" po interesującej grze 
uzyskała wynik 56:52. Z pozo­
stałych meczów notujemy: 
CWKS — Włókniarz (Łódź) 

76:67.
AZS (Warszawa) — Gwardia 

(Kraków) 48:47 (!).

Ostatnie spotkania zapaśni­
cze o Puchar Miast nie można 
nazwać udanymi. Z trzech 
meczów niedzielnych, dwa roz­
strzygnięto przez walkower.

Reprezentacja Wrocławia 
stanęła do walki z krakowskim 
zespołem z dwoma zawodnika­
mi, którzy nie osiągnęli ko­
niecznych limitów wagi, a; 
dwóch dalszych nie dopuścił 
lekarz. Wobec zdekompletowa­
nia drużyny Kraków uzyskał 
8 punktów w .o- Towarzyskie 
spotkanie zakończyło się wyni­
kiem 4:4.

Drugie zwycięstwo przez od­
danie punktów bez walki uzy­
skała reprezentacja Katowic, 
z którą miał zmierzyć swe siły 
zespół łódzki. Łodzianie nie 
przyjechali na mecz przyspa­
rzając tym samym Katowicza- 
nom 2 punkty duże oraz 8 
„małych11.

Jedynie Poznaniacy rozegrali 
swój mecz z warszawskimi za­
paśnikami, wygrywając 5:3. 
Punkty dla Poznania zdobyli: 
Chrzanowski w. o. na skutek 
nadwagi Rokity, Sznajder, 
Kauch, Jończyk i Mąka, dla 
Warszawy Witczak, który 
zwyciężył Jakubowicza, Neu- 
gebauer i Reda.

Po tak nieudanym finiszu 
Puchar Miast zdobyły Katowi­
ce, które mają e Poznaniem 
równą ilość punktów — po 9- 
O pierwszeństwie Katowic za­
decydował lepszy stosunek 
zwycięstw w walkach. Oczy­
wiście walkower Katowic z Ło­
dzią zadecydował o tytule mi­
strza Na trzecim miejscu za­
kwalifikowała się Warszawa, 
a dalej Łódź. Kraków i Wroc­
ław.

Finałowe walkowery dadzą 
eapewne sekcji zapaśniczej

Spójnia (Łódź) — Ogniwo (Kra­
ków) 52:38.
Wróćmy jeszcze na chwilę 

do Poznania. Doszło tu do sen­
sacji swego rodzaju. Oto ko-' 
szykarki poznańskiego Kole­
jarza odniosły zwycięstwo nad 
mistrzem Polski, eespołem war­
szawskiej Spójni. Wynik: 26:25. 
O spotkaniu tym można po­
wiedzieć. że młodość zatrium­
fowała nad rutyną i nie ulękła 
się umiejętności wielkiego 
przeciwnika.

*
Dwa dni trwał w Łodzi 

czwórmecz siatkówki kobiet. 
Wzięły w nim udział drużyny 
AZS-u i Spójni z Warszawy,

GKKF-u materiał do dyskusji. 
W tak poważnych imprezach 
jak Puchar Miast nie można 
dopuścić do karygodnych za­

niedbań, które wpływają uje­
mnie na popularyzację sportu 
zapaśniczego oraz zniekształ­
cają wyniki.

W osłabionym składz'e bez 
zawodników Stali — Kowal­
czyka. Tomczaka i Kosickiej 
Poznań pokonał Gdańsk w te­
nisie stołowym 6:5. Poznania­
cy odnieśli zwycięstwo nieste­
ty nie bardzo pocieszające nad 
okręgiem gdańskim, któremu 
do czołówki krajowej bardzo 
daleko.

Zawodnicy nasi grali mało 
efektownie, przeważnie defen­
sywnie, za wyjątkiem Kitrysa, 
który atakował silnymi piłka­
mi. Ponieważ jednak robił to 
nieumiejętnie, przegrał z Łok­
ciem 0:2 przy wysokim stosun­
ku piłek 13:21 i 14:21.

Nowy rekord 
pływacki

Sztafeta CWKS-u w skła­
dzie: Wilkoszewski, Kowalski, 
Paluch i Kociszewski pobiła 
rekord w sztafecie 4X100 m 
st. dowolnym. Nowy czas 
4:21,5!

Przyjemnie zanotować.
thn

Zdobywaj
SPO

dalej Kolejarze z Gdańska i go­
spodarza — Unii. Pewnie i zde­
cydowanie zwyciężyły siatkar­
ki łódzkie (3 pkt.). Dalsze miej­
sca w kolejności — Kolejarz, 
Spójnia j AZS.

*
W Bytomiu odbyło się .spot­

kanie gimnastyków Krakowa 
i Śląska. Zwyciężyli Ślązacy 
dzięki zdecydowanej i lepszej 
postawie mężczyzn. Za to Slę- 
eaczki uległy swym konku­
rentkom z Krakowa. Niespo­
dzianka: mistrz Polski Gaca 
zajął na drążku i kółkach dru­
gie miejsce, na poręczach na­
wet trzecie. Ostateczny wynik: 
537,9:509,10 pkt.

Obwieszczerria Komunikaty

Zielonogórski Okręg Lasów Państwowych 
w Żarach zawiadamia Ob. Ob. myśliwych, że 
w roku 1952 dysponuje pewną ilością do od­
strzału jeleni, sam, łownych jak też selekcyj­
nych, oraz dzików. Podania o odstrzał muszą 
być potwierdzane przez Łowczego Powiatowe­
go Polskiego Związku Łowieckiego, zaopinio­
wane przez Wojewódzką Radę Łowiecką, oraz 
ostemplowane w wysokości 3 zł. Podanie nie 
potwierdzone . przez Łowczego Powiatowego 
jak też przez WRŁ pozostaną bez załatwienia 
i odpowiedzi. Selekcjonerzy, którzy nie wysła­
li wieńców" ani porostków z odstrzelanej zwie­
rzyny płowej w roku 1951 n.a Ogólną Wysta­
wę Łowiecką w Warszawie nie otrzymają zez­
woleń na odstrzał w roku 1952. Termin skła­
dania podań o odstrzał, ustala się na czas od 
1. I. - 30. VI. 1952 r. K23

Pracownicy poszukiwani

Inżyniera lub budowniczego na kierownika ro­
bót, II grupa uposażenia poszukuje Rzemieślni 
cza Spółdz. Pracy Budowl. w Poznaniu, Chwa- 
liszewo 60/62. K26
Planistę z wynagrodzeniem grupy VII + pre­
mia poszukuje Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska** w Czerminie pow. Jarocin.

K42
Wykwalifikowanych tokarzy na obróbkę me­
chaniczną, frezerów, wzorcarzy zatrudni na­
tychmiast Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjne­
go we Wrocławiu. Wynagrodzenie wg Umowy 
Zbiorowej. Mieszkanie zapewnione. Wyżywie­
nie w stołówce. Zwrot kosztów podróży z miej­
sca zamieszkania. Zgłoszenia osobiste lub pi­
semne przyjmuje Dział Kadr Zakładu. K56

Wydział Handlu Prez. MRN komunikuje, że 
z dniem 5 stycznia br. zakończono rozdzielnic­
two bonów mięsno-tłuszczowych dla zakładów 
pracy i indywidualnych. Dla pracowników no- 
woprzyjętych zakłady pracy złożą dodatkowe 
zapotrzebowanie w dniu 14 stycznia 1952 r.

K47
Fundusz Wczasów Pracowniczych dysponuje 
wolnymi miejscami w domach wypoczynko­
wych Puszczykowo, Obrzycko 1 Lubniewice, 
wraz ź zakwaterowaniem i utrzymaniem dla 
akcji wczaso-kursów szkolenia zawodowego 
itp. Zgłoszenia Puszczykowo, koło Poznania, 
Ośrodek FWP, telefon 75. K33

1 OGŁOSZENIA DROBNE j

Sprzedaże

Maszynkę - 
do czopków 

kupi zaraz
Spółdz. Farmaceu­
tyczna, Poznań, Sta­
ry Rynek 80/82. 

 K48

Zamiana
Pokój i kuchn’ą na Sołaczu 
zamienię ńa 2 pokoje z kuch­
nią Wilda Warunki do omó 
wienia. — Oferty Glos Wiel- 
kopolski dla 2I8g.________
1'/» pokoju z kuchnia, koryta­
rzem, zamienię na 2 pokoje 
kuchn'ą. Oferty Glos Wielko­
polski dla 202g.

Z NOWYM ROKIEM-NOWE SZMĘSCIE
KUP WIĘC LOS NOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

K3 co miesiąc 54.122 wygranych na sumę 4.492.800 zł

^AToIne posady
Osoby umtjące malować na 
tkaninach potrzebne zaraz, — 
Poznan Szkolna 5. m. 16 od 
godz. 17—18. _ 94g

Pomocnik fryzjerski potrzebny 
na sta.e. Poznań. Szamarzew- 
sklego 15, 256g

Gospodyni do prowadzenia ma 
tego gospodarstwa przy pod- 
lńiejsk m leśnictwie Doszukuje

Adres WSkaie Glos 
wielkopolski nr 235g,

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyuczą: Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 132g

Maszynistki, sekretarki! Ste 
nografii. księgowości kore­
spondencyjnie naucza Stowa­
rzyszenie Stenografów — Ma. 
szynistek. Pismo stenograficz 
ne „Stenograf Poirki'.' Bez­
płatne prospekty Łódź. Kiliń­
skiego 50.

Parcele! Wille! Kamienice! Do. 
brze sprzedasz. Tanio kupisz. 
Tylko przez firmę „Union", 
Poznatf. Nowow:ejskiego 9 — 
(dawniej Rzeczypospolitej). 
___________________ 17963g 
Spacerćwkę (imitacja <zeskiej) 
niebieską, sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego lla. m. 6 
_ ___________________ 281g 
Samochód Hansa 4 na chodzie 
sprzedam. Wiadomość: Sopot, 
telefon 515-88_________ K52
Futro karakułowe jak nowe, 
tanio sprzedam. Poznań, Prą- 
dzyrfskiego 12 m. i wejście 
przez koiytarz, od 16—18.

,__________________ 197g
Wózek dziecięcy, koszykowy, 
głęboki, lakierowany jak no­
wy, sprzedam Poznań. Dzier­
żyńskiego 95, m 2.____ 203g
Kredens pokojowy, szafę sprze­
dam. Poznań Krasińskiego 12. 
m. 2. __  __________ 206g
Parcelę willową, minuta do 
tramwaju, sorzeda właściciel. 
Oferty Głos Wlkp. dla 215g.
Konną platformę, 4-tonowa na 
oponach 20 jak nową, sprze 
dam — Oferty Glos Wielko 
polski dla 225g._____
Gospodarstwo 3Łmórgowe. za­
budowaniami światło elektry­
czne. blisko miasta. wvd’:°- 
żawę. Dutkiewicz, Poznań 
Dzierżyńskiego 105. 216g

Sypialnie, jadalnię sprzedam. 
Adres wskaże Glos Wielkopol 
ski nr 230g,____________
Parcelę 1300 metrów. Staro- 
lęka. 20 000, sprzeda Grusz­
czyński, Poznań, Wawrzyn a. 
ka 22. 231g

Kupna
Worki oapierowe używane po 
cukrze soli każda ilość ku 
puje ,,Fenix“ Poznań. Czerwo- 
nej Armii 76 m. 6 tel 24 Ś7 

109g
Natychmiast kupię ciągn k z 
2 przyczepami w dobrym sta­
nie. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 214g.________ _
Ciągnik Lanz-Buldog od 45 KM 
także niekompletny. —* Oferty 
Glos Wlkp. dla 20Bg.______
Pianino dobre kupię. Poznań.
Chudoby 15. m. 6. 241 g

Pokój z kuchn:ą. samodzielne, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. — Oferty Glos Wielko 
polski dla 257g. _________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
centrum Gdyni na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: Gdynia. 
Portowa 7/2, Masłowiecki.

K53

Pieniądz
Wspólnika do wyrobów prze- 
mysRtwych przyjme. — Oferty 
Głos Wiko, dla 2132.

Wolne lokale
Dwóch studentów przyjme na 
pokój w Luboniu Oferty Glos 
Wielkopolski dla 262g,
Wspólny wygodny pokój wy 
najmę zamieiscowei panience 
Oferty G'o? Wlkp dla 229g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego męża, ojca, teścia i dziadka, śp.

Franciszka Małyszczyka
odprawiona zostanie msza św. żałobna w kościele 
parafialnym w Bojanowie, w środę. 9 bm., o go­
dzinie 10.

O czym Krewnych i Znajomych zawiadamia 
246g iona z rodziną

I-
I GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 7 8tr 5

Szuka lokalu
Pokoju — 2 pokoi poszukuje 
starszy pan odda na lato mie­
szkanie pod Poznaniem las. 
woda. — Oferty Glos Wielko- 
polski dla 212g__________
Mieszkania 2 lub 3-pokojowe- 
go. najchętniej śródmieściu, 
poszukuję, Przeprowadzę re­
mont. — Oferty Głos W elko 
polski dla 194g.__________
Młode bezdzietne małżeństwo 
z matką poszukuje 2 pokoi ku­
chnią. bez. Ewtl wyremontują. 
Oferty Głos Wlkp. dla 192g.

_______ Zguby_______
Zgubiłam styl, pończochę Pro­
szę o zwrot. Poznań, Józefa 2 
m. 5.________________ 292p
Zgubiono kartę meldunkową 
i legitymację ZMP na nazwi; 
sko Janina Pawlak. Śrem, Wio' 
sny Ludów 10.________ 1_52p
Zgubiono legitymację wydaną 
przez Lic. Handlowe w Lesz- 
nie. Wandą Dobosz.___  300p

Poszukujemy 

warsztatu 
mech.-precyzyjnego 
na remont automatów do zawijania cukierków. 
Zgłoszenia miejscowych wzgl. zamiejscowych 

warsztatów kierować do
Zakładów Przemysłu Cukierniczego „Goplana" 

w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 11 K58

t
Dnia 5 stycznia 1952 zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść 1 dziadek, śp.

Teofil Sprada
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, synowe, zięciowie i wnuki 

Poznań. Saperska 69,
Częstochowa 278g

Zgubiono przepustkę stałą PMT 
w Poznaniu na nazwisko Ze­
non Szrmadski. 204g

Dnia 6 stycznia 1952 r. zasnęła w Bogu, namaszczona Olejami św., po cięż, 
kich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza najukochańsza, najtroskliw­
sza matka i babcia, śp.

z Lipowiczów /

Maria Miodowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm., o godz. 10.30 z kaplicy omen 

tarza na Górczynie.
W nieutulonym żalu pogrążeni 

mąż, córka, zięć wnuk 1 rodzina
Poznań, ul. Rogalińskiego 3 296g



PRZEPiERKl

Zamiast
wyjaśnienia

/■* zytelnicy mają niekiedy 
'•* zwyczaj zapytywać nas 

o rzeczy bardzo kłopotli­
we, na które — przyznaje- 
my — nie zawsze można 
dać zadowalającą odpo­
wiedź.

Ob. Urbaniak pyta dla­
czego odległości między po­
szczególnymi miastami nie 
są u nas stale. Nic nam o l 
tym nie wiadomo, aby ii 
zmieniały się. Owszem, || 
zdajemy sobie sprawę, że 
np. Nowa Warszawa — Po­
znaniowi i odwrotnie Po­
znań — Nowej Warszawie 
są coraz bliższe, ale tylko j 
uczuciowo. Geograficznie 
natomiast odległości między 
miastami — o ile nam wia­
domo — . są jak najbar­
dziej stałe.

Okazuje się jednak, że 
nam nie wiadomo.

Ob. Urbaniak załącza do 
■swego listu małą talię 
dokumentów, z któ­
rych wynika między 
innymi, że z sympa­
tycznej Wrześni do miłego 
Śmigla jest raz 102 km, a 
raz 105 km. Czytelnicy, 
korzystający z usług PKP, l! 
domyślają się z pewnością, 
że wymienionymi doku­
mentami są kolejowe bile­
ty. Oglądamy je dokład- 1 
nie. Istotnie — wypisana 
odległość jest na każdym 
bilecie inna, choć i Śmigiel 
i Wrześnię należy raczej 
zaliczyć do rzeczy zdecydo­
wanie stałych.

Ale nie tylko o ilość ki­
lometrów tu chodzi. Ob. 
Urbaniak przysyła nam | 
również trzy bilety, na i 
których odległość jest iden­
tyczna (widocznie nie wszy- 
stkie odległości między­
miastowe uznają pracowni- \ 
cy PKP za zmienne!) — a^ 
cena biletu mimo to różna. 
Bilet nr 89 535 — zł 6,45, 
nr 80 178 — zł 6,50, nr ij
83 151 — zł 6,75.

Widzimy zatem, że same ' 
kilometry też nie są iden- ■ 
tyczne, a subtelna taryfa 
potrafi odpowiednio wyce­
nić ich jakość.

Aby sprawy do reszty ■ 
nie zaciemniać, nie 
będziemy dalej w y j a- ; 
śniać ob. Urbaniakowi. 
Dodamy tylko, że powyższe . 
uwagi na temat taryfy ko­
lejowej są dziesiątymi z ko- ,. 
lei w „Głosie Wlkp.“ i — i 
jako jubileuszowe — ofia- I! 
rujemy je w podarunku 
miejscowej dyrekcji PKP.

JASKI
— - - 1

CAF
Łódzkie Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Feliksa 
Dzierżyńskiego otrzymały wzorowe urządzenia dla zakła­

dowego radiowęzła.
Z rozgłośni fabrycznej — przodownicy pracy dzielą się 
z załogą swoimi osiągnięciami produkcyjnymi, a w czasie 
przerw zakładowe zespoły artystyczne występują z wła­

snym programem.
Na zdjęciu: Instruktorzy Radiofonizacji Kraju zapoznają 

ob. Kijewskiego z nową radioaparaturą

Powstańcy 
wielkopolscy 
odznaczeni 
dyplomami

W 33 rocznicę powstania 
wielkopolskiego uroczystą aka­
demię zorganizowało Koło Sta- 
rołęka Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. Wzdęli 
w niej udział przedstawiciele 
Partii, Wojska Polskiego, Za­
rządu Okręgu i Oddziału Miej­
skiego Śródmieście Z^oWiD o- 
raz społeczeństwo Starołękl.

Obecny na akademii wicepre­
zes Okręgu ZBoWiD wręczył 13 
powstańcom dyplomy uznania 
za długoletnią aktywną pracę 
społeczną. Dyplomy otrzymali: 
Roman Urbaniak, Marcin Bart­
kowiak, Stanisław Masztalerz, 
Stanisław Majchrzak, Stefan 
Kotecki, Franciszek Lewando- 
wicz, Józef Matela, Andrzej 
Dziekański, Franciszek Judek, 
Florian Kaczorek, Józef Brzóz­
ka, Józef Rutkowski i Józef Ry- 
barczyk.

Odgłosy

PSS tuczy świnie
Wydział Rolnictwa i Leśnic­

twa Prezyd um WRN wskaział 
Powszechnej Spółdzielni Spo_ 
żywców gospodarstwo rolne, 
odpowiednie do prowadzenia 
hod^wl trzody chlewnej. Obec­
nie PSS przejmuje wskazany 
biekt, który znajduje się 
Psarskiem pod Poznaniem.

ROLNICY 
w kotach TPPR

Sprawa arcypoważna

Mróz wybiera się do Poznania
(podsłuchana rozmowa telefoniczna)

— Halo, halo czy między-I Mróz: No, przynajmniej coś! 
miastowa? Proszę Poznań, pil- i Sanki więc macie?
ne.

— Tak... dla kogo?
— No, dla mnie — dla Mro­

żą. *
Mróz: Halo, czy to Poznań?
Poznań: Tak, kto mówi?
Mróz: Tu Mróz, wybieram się 
do ciebie, cziy można już 
przyjść?

Poznań: Nie wiem jak mam 
odpowiedzieć. Właściwie to 
Ćiuż każdego dnia ciebie cze­
kam, ale z drugiej strony...

Mróz: No, śmiało!
Poznań: Niezupełnie jestem 

przygotowany na twoje przy­
bycie, bo widzisz... zaopatrze­
nie, powiem ci szczerze i o- 
twa.rcie, w tym roku ta satma 
historia co w ubiegłym sezonie. 
W sklepie wzorcowym Centrali 
Handlowej Sprzętu Sportc wego 
mam bogaty wybór... tenisó­
wek a obuwia do nart — ani 
jednej pary. WpTawdzie narty 
są, ale tylko młodzieżowe, do 
2 metrów, a większych nie ma. 
A i do t/ych co są — brak kijków 
oraz okuć, tzw. kantów. Jadą 
teraz ludziska na wczasy zi­
mowe szukać śniegu i zimy w 
górach, a ja ich, przycnaję sa- 
mokrytycznie, nawet wyekwi­
pować nie mogę. Ale za to 
przygotowałem fuż dla naj­
młodszych tor sanec kuwy na 
Teatralce!!! Drugi mam w Pu­
szczykowie...

Poznań: Tttak... mam w tym' 
samym sklepie wzorcowym 
s^nki... już 6przed świąt... wiele 
rodziców chciało nawet kupić 
je jeszcze przed gwiazdką... ale 
nie mogłem sprzedać... Fabryka 
przesyłając towar nie przysła­
ła cen na sanki.

Mróz: Eeech...
Poznań: Ale za o jestem za­

opatrzony w łyżwy I

O- 
w

Znikną kraty
Odpowiadając na notatkę 

„Za kratkami”, Miejski Handel 
Detal ozny — Artykuły Przemy­
słowe informuje nas, że wszyst. 
kie placówki MHD otrzymały 
polecenie codziennego zdejmo­
wania krat z okien wystawo­
wych.

Pt

Będzie apteka
GRN w Pępowie, pow. Go­

styń, zawiadomiło Centralę Ap­
tek Społecznych w Poznaniu, 
że nie stawia żadnych prze­
szkód na oddanię lokalu celem 
uruchomienia Apteki Społecz. 
nej. W związku z tym CAS 
czyni staran:a w kierunku prze­
jęcia jednego z tamtejszych o- 
biektów na aptekę.

Zielonogórscy 
zbieracze 
pamiątek

Często zdarza się w gospodach 
zielonogórskich, że paląc papiero­
sa nie znajdujemy pop einiczki i 
popiół strząsamy wprost na podło­
gę albo w innym wypadku oczeku­
jemy przez dłuższą chwilę na po­
danie nam noża. Nie dziwmy się 
jednak owym anormalnym zjaw.- 
skom gdyż lemu nie kierawnic wo 
lokalu jest winne, ale wyłączn e . 
domorośli „zbieracze pamiątek' .

Zaczęło się od popielniczek. A- 
społeczne typy nie uznające prawa 
wspólnoty zabierały sobie do do­
mów nie tylko popielniczki, lecz 
także wszystko co je zastępowało, 
więc spodeczki miseczki i więk­
sze talerzyki. Zakupione ponownie 
popielniczki znikały szybko, jak 
przysłowiowa „kamfora".

Inni, bardziej wymagający ,,zbie 
raczę',' zapragnęli powiększyć wła­
sne kolekcje platerów zagarniając 
niespostrzeżenie noże, widelce, a 
często nawet tace. W czeluściach 
ich- kieszeni ginęły również kie­
liszki, filiżanki i łyżeczki.

Wy- 
piasku

Gospody stale uzupełniały swe 
zastawy stołowe, lecz były wprost 
bezradne wobec takiego postępo­
wania konsumentów. Dziś, nieje­
den przyłapany na gorącym u- 
czynku odpokutowuje swą lekko­
myślność,ale trudno, z miejsca za­
radzić brakom. Obsługa musi zno­
wu zwolna nabrać zaufania do nie­
których przynajmniej klientów 
gdyż właśnie kelnerki i kelnerzy 
ponoszą finansową odpowiedzial­
ność za straty w zastawie Dlatego 
wszyscy goście muszą solidarnie 
tępić objawy „kolekcjonerskiego" 
chuligaństwa! (tur)

Kiedy kurek 
nie dokręcony...

B3rdzo często zdarza się. że 
nieostrożna gospodyni wyleje 
coś do zlewu ; woda zam ast 
spłynąć rurami — stanie w zle« 
wie.

Ano — zapchała się. 
starczy trochę mułu czy
po ziemniakach, burak?ch czy 
innych jarzynach, aby zlew się 
„zapchał’’.

Wtedy alarmuje s!ę adm ni- 
strację domu albo nawet Za­
rząd Nieruchomości, bo kanali­
zacja zepsuta. Ale nikt się nie 
przejmuje sprawą nieszczelnego 
kurkaTTo drobiazg — mówi so­
fa e. A trzeba wiedzieć, że 
przez niedbalstwo właśnie w u« 
szczelnianiu kurków wodocią­
gowych Żary tracą rocznie ty­
siące metrów sześciennych wo­
dy, a mieszk-aniec mus: nieraz 
za wodę płacić więcej, niż wy­
niosłaby naprawa nieszczelne­
go kurka. Naszym zdaniem 
sprawa tą winny niezwłoczn e 
zająć się komitety domowe.

W pierwszym rzędzie należy 
zbadać wszystkie krany, spraw_ 
dzić ich uszczelnień e j w ra­
zie stwierdzenia konieczności 
naprawy — sprawę natychmiast 
załatwić. Trzeba zdawać sob e 
z tego sprawę, że taka zanie­
dbana „drobnostka”, — może 
później kosztować setki zło­
tych.

Wszyscy muszą pamiętać o 
przewod-ch wodocągowych i 
ich zabezpieczeń u przed ewen­
tualnym: mrozami. Przypomi­
namy o tym specjalnie 
mieszkańcom Żar, — ponieważ, 
jak wyn ka z dośw adczeń — 
przecieki z uszkodzonych kur­
ków są tutaj olbrzymie i ty­
siące litrów wodą idą wsku­
tek tego na marne, przyspa­
rzając równocześnie w ele kło_ 
ootów Zarządowi Przedsię- 

I biorslw Miejskich. (elE)

po Warszawskim Osiedlu
Na Warszawskim Osiedlu jest 

ulica Pusta. Powinna się ona jed­
nak nazywać Ciemna lub Straszna. 
Ciemna, bo nie ma ani jednej lam­
py, która by rozświetliła drogę, a 
Straszna bo... aby przejść odcinek 
od przystanku trolleybusowego 
(przy Szosie Warszawskiej) do 
domków robotniczych mieszczą­
cych się na tej Pustej ulicy, trze­
ba być mężczyzną, albo mieć mę­
ża, ojca lub brata. Ojciec, brat czy 
mąż musi bowiem koniecznie wy­
chodzić do trolleybusu po swą la­
torośl żeńską czy połowicę. 'Na 
tej ulicy Pustej jest i kompletnie 
ciemno, i puste pole, i trochę da­
lej lasek... i chuligani, którzy za­
czepiają kobiety idące bez opieki 
męskiej.

Na micy Pustej są jednak slupy 
1 przewody elektryczne 
doprowadzony do domków 
skiem Brak tylko lamp, 
starczyłyby już choćby 
Warto w tym miejscu przypom­
nieć Wydziałowi Ogólnemu przy 
Prezydium MRN, że obiecał 
(pismo z czerwca 1950 r.l) założyć 
tam lampr.

*
Na Osiedlu panuje wprawdzie 

nie „prawo pięści ‘ ,ale „prawo 
silniejszych łokci". Można się o 
tym przekonać pizy wsiadaniu do 
trolleybusu. Do wozu dostają się 
przede wszystkim ci, którzy mają 
więcej siły i mocniejsze łokcie.

A może by tak i tu założyć ba­
riery takie jak na przystanku przy 
ul. Mostowej?

*
Wypadek w nocy lub nagła cho­

roba mają tę właściwość, że zda­
rzają się nie tylko w śródmieściu 
Ale w śródmieściu nie tak trudno 
o pomoc, na Osiedlu natomiast 
jest wówczas tragicznie.

Wezwać Pogotowie? Ale na ca­
łym Osiedlu nie ma telefonu. Naj­
bliższy znajduje się dopiero w Ko­
misariacie M. O — na Sródce. 
Odległość około 3 km. W nocy, 
po ciemku! Niełatwa to rzecz. 
Przydałby się tu także telefon — 
automat, z którego można bv było 
korzystać o każdej porze. (Ro)

i prąd 
za la- 

A wy- 
cztery.

MHD nr 116 przy ul. Armii 
Czerwone)] był przezorny i .w 
łyżwy zaopatrzył się już w u- 
bóegłym roku po sezonie, więc 
ma łyżew pod dostatkiem... mó­
wi się, mówi się... zacząłem już 
przygotowywać lodowisko, 
AZS-u, stawiamy tam już płot.

Mtól: Tylko jedno, czy nie 
za mało?

Poznań: Tak. Jak tylko jed­
nak przyjdziesz, ślizgawki się 
ZTobi. Wyleje się wodę, ty się 
po niej pnze:d-śesz i gotowe1 
A poza tym będą też lodowiska 
naturalne w parkach: Stalina. 
Kasynzaika i Marcinkowskiego 
— dla młodzieży szkolnej. Mam 
także niespodziankę dla moich 
najmłodszych obywateli. Pier­
wszy raz po wojnie przygoto­
wałem (w skleipie MHD nr 116) 
narty dla dzieci. Takie mac.up- 
cie, wiesz Mrozie! I jeszcze jed­
na nowość: 
No j co ty . na

Mróz: Tym 
dę... tak,•—tak 
swetry, golfy, 
zimowe płasrcze dla dorosłych 
i dzieci?

Poznań: Z bielizną hm... go­
rzej. tej to trochę brak, a pła­
szcze właśnie teraz. nadchodzą 
do moich placówek 
nionych.

Mróz: Dopiero tei 
bym tak przyszedł 
już wcześniej?

Poznań: Nie rozumiem, halo, 
halo, nic nie słyszę... halo, ha 
lo... przervzali!... uuf!l

I. Rożkowa
—-----------o—

K edy powstanie 
pralnia?

Dla wielu kobiet pracujących i 
samotnych mężczyzn pranie bie­
lizny jest dzisiaj ważnym proble­
mem. W Żarach brak pralni daje 
się dotkliwie odczuwać Swego 
czas co prawda Liga Kobiet za­
mierzała uruchomić pralnię. Rów­
nież i Spółdzielnia Usługowa — 
„Pralnia i Farbiarnia Chemiczna" 
już od dłuższego czasu zapowiada 
otwarcie pralni bielizny.

Niestety, jak dotychczas 
obietnicach się kończy, 
plany uruchomienia pralni 
wają nadal w biurkach. Czy w Ża­
rach nie ma naprawdę ludzi, któ­
rzy zajęliby się tą sprawą? (elE;

hulajnogi 
to? 
chętniej 

mówi 
ciepła

na lód!

prziybę- 
się... a 

bielizna.

uspołecz-

? A jak- 
do ciebie

UWAGA 
korespondenci 

z Żar
klubu kores-

robotniczo-
Zebranie 

pondentów 
chopskich z Żar i powia­
tu, podczas którego na­
stąpi wybór nowego za­
rządu odbędzie się w dniu

9 bm. o godz. 18 w sali 
konferencyjnej Kom.Pow. 
PZPR.

Ze względu na waż­
ność obrad prosimy- o 
wzięcie udziału w tym 
zebraniu wszystkich ko­
respondentów pism.

Teatry
APOLLO — g. 16, 18 

z „Nocą Walpurgii
MŁODEGO WIDZA — 

g. 18 „Osiem lalek i 
jeden miś".

Kma
APOLLO — g. 16. 18 
i 20 „Grzesznicy bez 
winy".

BAŁTYK — q. 14 „Prze­
czucie" (od lat 14) 
g 16. 18 i 20
„SI O! S!" tod lat 14)

MUZA - g. 16 18 i 20
„Dzieci ulicy"

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 „Futro pana Krue- 
gera" (od lat 14)

WARTA — aktualności 
g II i 12 młodzieżo­
we g 14 i 16 „15-letni 
kapitan'1, g 18 i 20 
„Dr Semmelwelss" (od 
lat 16)

FOTOPLASTIKON

Zbyt wygodni
Celem zapewnienia ludziom 

pracy punktualnego dojazdu z 
kierunku Tarnowo Podgórne do 
Poznania, Państwowa Komuni­
kacja Samochodowa wprowa­
dziła na tej linii samochód cię­
żarowy marki „Panhard” przy­
stosowany do przewozu pasaże­
rów. Niektórzy podróżni wolą 
jednak korzystać z odchodzące, 
go nieco później wygodnego 
autobusu. Na nieszczęście ma 
on ograniczoną pojemność do 
45 osób, dlatego zdarza się, że 
nie wszyscy chętni mogą 
się w nim pomieścić i w rezuh 
tacie spóźniają się do pracy. 
Winę za to nie ponosi jednak 
PKS. lecz sami podróżni. Trze­
ba po prostu wstawać wcześ­
niej!

i

Kilka tysięcy mieszkańców 
ŻaT i powiatu wstąpiło ostatnio 
w szeregi Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. W 
mieście nowi członkowie wcho­
dzą w skład istniejących już 
kół. Na zarządach tych kół cią­
ży obecnie zadanie otoczenia 
troskliwą opieką nowych człon­
ków.

Należy przede wszystkim za­
jąć się podniesieniem poziomu 
uświadomi eni a p o li tyczu eg o
nowych członków. Pracę tę 
można wy k o n ać u rz ą d z a j ą c tpe- 
cjalne odczyty i pogadanki o- 
raz zastosowując system indy­
widualnej opieki nad członka­
mi. Równocześnie zarządy kół 
powinny w jak najkrótszym 
czasie załatwić formalności, 
związane z wręczeniem legity­
macji, których posiadanie w 
poważnym stopniu umocni 
wśród nowych członków poczu­
cie przynależności do tej orga­
nizacji.

W powiecie Zarząd Powiato­
wy TPPR postanowił dla pod­
niesienia stopnia organizacyj­
nego kół wiejskich zorganizo­
wać gminne zarządy TPPR, któ­
re będą koordynować piace 
gromadzkich kół. Założono uż 
takie gminne zarządy w Bro­
dach i Olbrachtowie. Szybkie 
powołanie dalszych zarządów 
gminnych, troskliwy dobór ich 
składu, oraz systematyczna 
praca szkoleniowa, jest podsta­
wowym warunkiem wychowa­
nia ideologicznego nowozwer- 
bowanych do TPPR setek chło­
pów z powiatu żarskiego. (elE)

Uruchomią agencję 
pocz’ową

Uruchomienie agencji poczto^ 
wo - telekomun:k?cyjnej na
W niarach w Poznaniu jest od 
dłuższego czasu troską Dyrek. 
cji Okręgowej Poczty i Teleko­
munikacji. W roku ubiegłym 
jednak agencji nie uruchomio­
no wobec braku kredytów na 
ten cel. 
Poczty i 
widziała 
kwartale

Dyrekcja Okręgowa 
Telekomun;k?cj: prze­

je j otwarcie w 
br.

Świetlica jest
i je] me ma

II

na tych 
Piękne 

spoczy-

co

I

8.02
15.56

12.18
5.20

Księżyc w.: 
zach.:

WTOREK
Sewer/na

Słońce w.:
zach.:

Dziś pochmurno i mglisto z 
drobnymi opadami deszczu lub 
mżawki. Temperatura maksy­
malna od +4 do +7 st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowane 
z kierunków zachodnich.

Stan wody rzeki Warty 196 
cm.

Dyżur pełni — Państwowy Szpi- 
tal Klin. im. Święcickiego 
(chirurgia 1 interna) ul. Przy 
byszewskiego 49

XI-letnia Szkoła Ogólnoksztal 
cąca w Żarach nie posiada dotych­
czas odpowiedniej świetlicy. Aula 
szkolna będąca równocześnie 
świetlicą nie przedstawia zadowa­
lającego obrazu. Posiada wpraw­
dzie radioodbiornik, pianino i kil­
ka kompletów gier pokojowych, 
brak natomiast krzeseł i dekoracji. 
W świetlicy nie ma też czasopism 
czy gazet, a także biblioteki 
Książki właściwie są, ałe nie i..oż- 
na ich nigdzie umieścić, gdyż po­
kój na_ bibliotekę remontuj©
już od niepamiętnych czasów. Dy­
rekcja sokoły winna bardzie; inte­
resować się sprawą świetlicy i 
nareszcie tak aulę urządzić, aby 
dawała młodzieży miły i pożytecz­
ny wypoczynek. (elE)

się

Posiadasz już zdjęcia do 
dowodu osobistego? Star^ 
zdjęcia nie będą przyjmo. 
wane.

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNI K" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul Grunwaldzka nr 19 
(II ptr) narożnik ul Marce- 
lińskie; — Centrala tel. 62-70 
i 64-75; dział miejski tel 79-88-. 
dział depesz tel 64 75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul Kantaka 
nr 8/o i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12 15; 
półrocznie zł 24 30. Tel prenu­
meraty nr 52-931 Tel komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań ul 
Gen. Świerczewskiego 3. tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czvnr.e od 
godz. 7 do 16 30; w soboty od 

7 do 14 30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada 
Tłoczono: Zakłady Graficzne
im Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K—3—14517

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

g. 10—22 „Pod uro­
kiem Andaluzji"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego 1 połowy XIX 
wieku” (od 13—19)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul. 23 Lu­
tego 4U43 — „Wiel­
kopolska 1 Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16).

"8WA ul Marcinkow­
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
Inżynierskie) w Po­
znaniu" (g 10—18)

ŚWIETLICA ART PLA 
STYKÓW ul 27 Grud­
nia 4

Wystawa obrazów i 
rysunków Ireny Dzi- 
siewskjej (g. 10—18).

rozrywkowy. 18 — mu 
zyka ludowa. 18.25 — 
„Zbudu emv nową Pol 
skę", 20 — symfonicz­
ny, 21 30 — krakow­
ski chór a cappella, 
22.05, 22 25 — orkie­
stry tanecznej, 23 —
kameralny.

Rad>o
Program II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości

5.05, 6 30. 17, 18.50, 
(P-ń), 21, 23.50.

Koncerty
• 5 10 — poranny,

6.50 — fnuzyka pol­
ska, 7.20 — muzyka 
rozrywkowa, 14.15 — 
dla wszystkich, 14.50 
— zespołu Rozgłośni 
Bydgoskiej, 16.20 — 
(P-ń) — studentów
PWSM, 17.15 (P-ń) —

Audycje inne
6.15 (P-ń) — „Spra­

wa jest prosta". 6.18 
(P-ń) — „O czym rol­
nik powinien pamię­
tać", 13.30 i 13.55 — 
szkolna, 15.50 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa, 17 40 
(P-ń) — dla kobiet,
17.45 — poradnik ję­
zykowy, 18.30 —
Wszechnica Radiowa, 
19 05 (P-ń) — montaż 
pt. „Dawniej a dziś". 
19.20 (P-ń) — dla wsi, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 21.50 — li­
teracka.GŁOS Nr 7
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